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PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓWTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

czw artek dn ia 10 lu tego 1938 Rok 20

Królewska puszcza
pości królewskich inyśliwycli g g 3(5^3-,!Sjtncwai
W A R S Z A W A . D ziś po po łudn iu genera ł S osnkow sk i, jako prezes po lsk ie- ,W A R SZ A W A . D ziś  

prze jechali przez W arszaw ę JW . R egen t  
W ęgier H orthy , P an P rezyden t R P . i P . 
M arsza łek Ś m igły - R ydz, udając się na  
po low an ie do B iałow ieży ,

W  czasie , gdy pociąg za trzym ał się  
na dw orcu delegacja T ow arzystw a W ę 
g iersk iego im , P etoefiego w ręczy ła JW . 
R egen tow i H orthy 'em u w iązankę kw ia
tów .

go  zw iązku  łow ieck iego  w ręczy ł jego w y-j B E R L IN . W  ślad  za dym isją  m in istra O gółem  zm iany do tyczą 49 genera-  
sokośc i honorow a t odznakę zw iązku . sp raw w ojskow ych m arsz . B lom berga i ' łów , w  tym  20 genera łów  bron i, 

W  czasie uroczysto ści w ręczan ia od- naczelnego dow ódcy arm ii lądow ej gen . 1
znak  by ł obecny  M arsza łek  Ś m ig ły -R ydz, v , F ritscha zaszły dalsze zm iany .

B IA Ł O W IE Ż A . P rzy p ięknej pogo 
dzie odby ło się w czora j rep rezen tacy jne  
po low an ie w P uszczy B iałow iesk iej, w  
k tó rym  w zię li udział P an  P rezyden t R P . 
JW . R egen t W ęgier, M arsza łek Ś m ig ły -  
R ydz, duńsk i następca tronu ks. A xel, 
genera ł S osnkow sk i inn i.

O gółem  pad ło  31 dzików . JW , regen t 
W ęgier zab ił 6 dzików , a duński następca  
tronu A xel ustrze lił w span ia łego odyń-  
ca .

G ospodarzem te renów leśnych , na  
k tó rych odby ło się po low an ie by ł dyrek 
to r N ejm an .

B IA Ł O W IE Ż A . W czora j w ieczo rem  
dyrek to r lasów  pań tw ow ych inź . N ejm an , 
w ręczy ł JW . regen tow i W ęgier a lbum  
zaw iera jący 50 fo tog rafii z w idokam i ' 
P uszczy B iałow iesk ie j w  okresie w szy 
stk ich pór roku . N a w ierzchu pud ła w  
k tó rym  znajdu je  się a lbum  w idnie je p ła- ' 
sko rzeźba przed tsaw iająca fragm en t po 
low an ia kró la B atorego w  P uszczy B ia- 1 
łow iesk ie j, na bokach pud ła są p łasko -i 
rzeźby przedstaw ia jące 2 żub ry .

P ow itan ie P . P rezyden ta R P , i R egen ta H orthy ’ego w

9 genera łów  przen iesiono  w stan spo 
czynku z dn iem  28 . II. br. zostaw ia jąc  
im  praw o noszen ia m unduru .

Zmiany w armii lądowej. S zefem  rzą 
du  personalnego  arm ii lądow ej zosta ł p łk , 
K eitl, N a m iejsce przen iesionych w  stan  
spoczynku  generałów  m ianow ano do tych  
czas dow ódców dyw iz ji

w lotnictwie.

O bok  zm ian  w  arm ii lądow ej przep ro 
w adzono reo rgan , w  arm ii lo tn iczej.

S tw orzono w ięc trzy now e naczelne  
stanow iska:

1) szefa obrony przec iw lo tn ,

2)  generalnego in spek to ra bron i lo t
n iczych .

3) szefa urzędu  m in istr.

P ierw sze  z tych  stanow isk za ją ł gene
ra ł arty lerii przeciw lo tn icze j R uedel. 

drug ie —  genera ł K ueh l, trzec ie pu łko 
w nik  B odenschatz , m ianow any  jednocześ
n ie genera łem  m ajo rem .

B arbakan ie  krakow sk im .

M IN IS T E R B E C K N A A U D IE N C JI 
U R E G E N T A W E G IE R  

W  B IA Ł O W IE Ż Y
B IA Ł O W IE Ż A . P rzedw czo ra j M in i- j Wielki sukces powstańców w Hiszpanii 

stra S praw  Z agran icznych Józefa B ecka , S A R A G O SS A A gencja H avasa do- brzym ie zapasy m ateria łu w ojennego , 
przy jął na aud iencji pryw atnej JW . R e-j nosi: o trzym ane w czora j w  nocy w iado- C ały dzień w czorajszy pośw ięc ili po- 
gen t W ęgier H orthy . m ości po tw ierdza ją  w  pełn i sukces odn ie- > stańcy  drogą w iodącą do fron tu  T eruelu .

' siony onegdaj przez pow stańców  na od- ; obszaru , k tó ry m a 50 km . d ługośc i a 20  
B IA Ł O W IE Ż A . W czora j o godzin ie c inku S ierra  P alem era , P ow stańcy  w zię li szerokośc i.

21 ,00 P an P rezyden t R P . w ręczy ł JW . do n iew o li przesz ło 3 ty siące żo łn ierzy D zięk i te j operac ji zaw ładnęli pow - 
regen tow i W ęgier sw o ją odznakę m yśli- rządow ych , zm uszając 30-ty sięczną ar- stańcy drogą w ii 
w ską św . H uberta t. zw . .,S palską “ a m ię do odw rotu . W  ręce ich w pad ły o l- !

dącą do fron tu T eruelu . zm Y Ś one

"I

Ważne zebranie pod przewodnictwem 

p. Wojewody Pomorskiego
P an W ojew oda P om orsk i M in ister 

W ładysław  R aczk iew icz ce lem uzgod 
n ienia dzia ła lnośc i ca łe j adm in istrac ji 
państw ow ej na obszarze W ojew ództw a  
P om orsk iego zw o ła ł na dzień 14 lu tego  
br. w  T orun iu zeb ran ie naczel. w ładz  
i urzędów  państw ow ych , pod leg łych bez 
pośrednio w ładzom cen tra lnym (II in 
stanc ji). a n iezespo lonych z adm in istra 
c ją ogó lną . Z ebran ie to odbędzie się pod  
przew odn ic tw em P . W ojew ody przy u-

dzia le k ierow n ików sam orządu te ry  to - , s faW y pó jdź  
ria lnego  i gospodarczego oraz w szystk ich
sta ro stów W ojew ództw a P om orsk iego i A B SH B W H K  
tych pow iatów  z W ojew ództw a P oznań -!
sk iego i W arszaw sk iego , k tó re zostaną  
z dn iem 1 kw ie tn ia br. przy łączone do  
W ojew ództw a P om orsk iego .

D nia 15 lu tego br. odbędzie się w  T o 
run iu pod przew odn ic tw em P . W ojew o 
dy z jazd sta ro stów .

w nosząc o u lokow an ie  S ądu A pelacy jne 
go w B ydgoszczy .

W  g łosow an iu  przeszed ł pro jek t rzą 
dow y . usta la jący T oruń jako siedz ibę  
S ądu A pelacy jnego . O becn ie pro jek t u-  

:ie na p lenum  S ejm u ,

Toruń — siedzibą 
apelacji pomorskiej

H ołd  

dziec i kra 

kow sk ich

tak uchwaliła komisja prawnicza Sejmu |
W  dn iu  w czorajszym  kom isja  praw n i-1  w iduje u tw orzen ie S ądu A pelacy jnego z ; 

cza S ejm u rozpatryw ała rządow y pro - . siedzibą w  T orun iu .
jek t o reak tyw ow an iu apelac ji pom or-j P rzec iw ko T oruniow i jako siedz ib ie  
sk ie j. Jak w iadom o —  pro jek t ten prze- ! apelac ji pom orsk ie j w ystąp ił pose ł S ioda, i

Sensacyjne zmiany 

w lir mii Iniemieckiej
B E R L IN . P arysk i ,,L e T em ps“ zam ie

śc ił w czora j w iadom ość ,,od przygodnego  
koresponden ta ’ * w B azy lei, zaw iera jącą  
szereg sensacy jnych szczegó łów  o oko li
cznośc iach w śród k tó rych odby ły się ja 
koby osta tn ie zm iany w  arm ii n iem iec
k ie j. D oniesien ie to stw ierdza, jakoby  
szef po lic ji po litycznej H im m ler m iał do 
ręczyć kanclerzow i m em oria ł, stw ierdza 
jący , że genera ł F ritsch przygo tow u je w  
N iem czech restau rac ją m onarch ii, dale j, 
że w  B erlin ie by ł przygo tow yw any w oj
skow y  zam ach  stanu  i że urzędow e czyn 
n ik i n iem ieck ie określa ją pow yższe do 
n iesien ie dzienn ika francusk iego jako  

: —  opow ieśc i w sty lu M aury -  
cego L eb lanca , k tó rych n ik t w B er
lin ie n ie trak tu je pow ażn ie . D o katego -  
rii fa łszyw ych  in fo rm acy j należy  rów n ież  
w iadom ość , jakoby H im m ler kazał are 
sz tow ać genera ła F ritscha . C zynn ik i rzą 
dow e w  B erlin ie obw ieszcza ją , że każdy  
k to chce m oże zobaczyć jak gen . F ritsch  
chodzi sw obodn ie po u licy , a H im m ler 
w  osta tn ich dn iach w ypoczyw ał w  sw ej 
posiad ło ści poza B erlinem .
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S tr . 2 GŁOS POMORZA 

W  ta r tliiiH  iiijk lH jlilB im i z  u ro 'e r"a  
a n ic zn ie . A  b v ia to c h o ro b a i 

priemóujienia posła Jlaskiego uj  Jejmie

P o d c z a s d y sk u sji n a d  b u d ż e te m  M in i- t 
s te rs tw a O św ia ty w  k o m isji b u d ż e to w ej  
S e jm u  z a b ra ł g ło s m ię d z y  in . ta k że  p o se ł 
Ś ląsk i z P o m o rza , p o ru sz a ją c n a s tęp u ją 
c e p ro b le m y :

S p ra w a p rz y sp o so b ie n ia o św ia to w e g o  
p rz e d p o b o ro w y c h  n a  n a sz y m  te re n ie  ro b i 
d o b re p o s tę p y . N ies te ty  m a m y ta m  je d 
n a k sz e re g tru d n o śc i: b ra k e g z e k u ty w y  
u n a u c z y c ie li i b ra k o d p o w ie d n ich  p o d 
rę c z n ik ó w . Z ty m  s ię łą c z y o b c ią ż en ie  
n a u c z y c ie li n a d g o d z in a m i, z a k tó re n ie  
m a ją d o tą d ż a d n e g o  w y n a g ro d z e n ia . Je 
ż e li w  ty m  ro k u  to  b y ło b y  ju ż n ie m o ż li-  , .
w e , p ro s iłb y m , b y p . M in is te r w  p rz y -  j c h o w a n ie F iz ., m a m y w  b u d ż e c ie b a rd z o , 

sz ło śc i z e c h c ia ł w y z n a c z y ć p e w n e su m y  
n a te n  c e L

D a lsz y m  ż y c z e n ie m  n a sz y m  n a P o 
m o rz u je s t, a ż e b y n ie o d e b ran o  sz k o ło m  
i n a u c z y c ie lo m  t . z w . ro li sz k o ln e j, k tó 
re  są p e w n e g o  ro d z a ju  w y ró w n an ie m  n i
sk ic h p ła c .

N a te ren ie w a rsz a w sk im  n a s to  c z te r-  j

 , c h o ro w a ł c h ro -ro jen ie . S łu c h a j Z e n k u , n ic n ie g a d a j
Im c z n ie . A  b y ła to c h o ro b a u p o rc z y w a , w e ź  tę  k o p e rtę , n ie  z a g ląd a j d o  n ie j, sc h o  
!n ie u s tę p liw a . N ie m ó g ł je j d a ć ra d y  ż a - 'w a j d o b iu rk a , z a trz y d n i w stąp ię d o  
d e n le k a rz , n ie śm ia ło  s ię je j ż a d n e le - c ieb ie i p rz y m n ie ją o tw o rz y sz , 
k a rs tw o . B o  te ż n ie  b y ła to  c h o ro b a z w y - ; —  S te fk u  n a  m iło ść b o sk ą , a je ś li p o -
k ła —  p o sp o lity b ro n c h it, w y sz u k an a ż a r , a lb o  z ło d z ie je  
a s tm a , c z y sn o b is ty c z n y isc h ias —  n ie , | —  N ie g lę d ż s ta ry p y sz cz k u . B y w a j,
b y ła to m a n ia p rz e ś la d o w c z a , P a n a Z e  
n o n a śc ig a ła n o c i d z ie ń z m o ra p e c h u .

Ś m ia li s ię z p a n a Z e n o n a z n a jo m i 
p e rsw a d o w ali m u p rz y ja c ie le . O n n ic .

S to su n k i T o w a rzy s tw a P o m o c y A k a 
d e m ik o m d o o rg a n iz ac y j a k a d e m ic k ic h  
w  o s ta tn im  c z a s ie  z n a c zn ie s ię p o p ra w iły  
P ra g n ą łb y m  p rz y  te j sp o so b n o śc i z w ró c ić  
s ię d o  p a n a M in istra , a ż e b y su b w e n c je  
u d z ie lan e B ra tn im P o m o c o m m o g ły w  
c z ęśc i b y ć u isz cz a n e w  g o tó w c e a n ie  ty l- . 
k o  w  b o n a c h .

W  sp ra w ie ty tu łu in ż y n ie ra p rz y łą 
c z a m  s ię d o  o p in ii ty c h , k tó rz y  p ra g n ą  a -   
ż e b y ta sp ra w a b y ła n a ra z ie o d ło żo n a m n ie , n ic n ie b ę d z ie . Je s te m  p e w ie n , ż e  
d o u z y sk a n ia p o ro z u m ien ia z re k to ra -  * * ' 
m i i o rg a n iza c ja m i s tu d e n c k im i.   _ 

N a P rz y p o so b ie n ie W o jsk o w e i W y - ja m n ik , k tó re g o k u p ię w śc ie k n ie s ię
—  K ie p sk i w a ria c ie , p rz e c ież n ic z  

te g o w sz y s tk ie g o n ie 1 
N a p o sa d z ie s ie d z isz ja k  s ied z ia łeś , d o m  
s ię n ie z a w a lił, m iesz k an ia c i n ie o k ra 
d z io n o c z eg o w ię c s tęk a sz ? — rz u c ił  
d rw ią c o p rz y jac ie l p . Z e n o n a , z a ż y w n y  
S te fa n K .

—  N a iw n y je s te ś i k ró tk o w z ro c zn y ,  
m ó j d ro g i —  o d p a rł to n em  p o d ra ż n io n y m  
p . Z e n o n . N ic  s ię n ie  z d a rz y ło  d o ty c h c z a s  
a le z d a rz y ć s ię m o ż e i z d a rz y n a p e w n o  
b o  .... a lb o  s ię m a p e c h a , a lb o g o s ię n ie  
m a . I d la teg o  s ie d zę , ja k n a sz p ilk a ch ,  
n ic ze g o s ię n ie im a m , n ie w ia d o m o  g d z ie  

k a lizm u .  j k ie d y  sp a d n ie  c o ś n a  g ło w ę .
Z w ra ca m  je sz cz e u w ag ę n a le k tu rę  I 

1 1 . 1 l i •  J J . I

są sk a rg i ż e n ie k ie d y  z a le c a s ię k s ią żk i i 

n ie o d p o w ie d n ie . C h c ia łb y m  je sz c ze  o d p o 
w ie d z ie ć p o s ło w i O sta fin o w i. N ie z n a m  
sp e c ja ln ie z a g a d n ie n ia o b rz ą d k u  w sch ó d  
n ie g o , a le u d e rz y ło m n ie p rz y k re je d n o  
s ło w o w y p o w ie d z ia n e p rz e z n ieg o m ia - ! 
n o w ic ie , ż e W a ty k a n d z ia ła n a sz k o d ę
P o lsk i. S ą d z ę , ż e  w y rw a ło  m u s ię to p o - o ----------7 —  .. r ---------- ----- -  - - -
w ied z e n ie  w  fe rw o rz e  p o le m ik i. Ja  p rz y - n y c h  b a n k n o tó w  te j sa m e j w a rto śc i b ra k s ta n a w ia ją c z a raz e m , iż b a ro n v o n N ęu -

sz c z u p łe ś ro d k i. N iek tó re rz e cz y m o ż n a  
je d n ak  z a ła tw ić  b e z g o tó w k i. C o p e w ie n  
c z as  o d b y w a ją  s ię  ć w ic ze n ia d la  re z e rw i
s tó w  i z b y t u c iąż liw y m  je s t d la n ic h , ż e  
m u szą o p ła c ać z w ła sn e j k ie sz e n i k o le j,  

i ja d ą c n a ć w ic z en ia , c h o c ia ż m a ją p e w n e  
j z n iżk i, p ro sz ę o  z n a lez ien ie  sp o so b ó w , b y  
! p rz e w ó z ic h  o d b y w a ł s ię b e z p ła tn ie .

C o  s ię ty c z y  u n iw e rsy te tó w  lu d o w y c h
d z ieśc i k ilk a sz k ó ł p o w sz ec h n y c h m a m y  , C Z y  jn n y C j1 p o d o b n y c h  o rg a n iz a c y j, n a le -  
p e w n ą  lic z b ę e ta tó w  k a te ch e tó w  n ie o b sa-1  b a ło b y  d ą ż y ć d o  te g o , a ż e b y sz ły o n e w  
d z o n y ch . C h o d z i m i g łó w n ie o ta k  z w a n e k ie ru n k u  so lid a ry z m u sp o łe cz n e g o  tę p ie -  
s iły n ie e ta to w e , k tó re w y n a g rad z a n e są n ja k la so w o śc i o ra z u n ik a n ia a n ty k le ry -  
w  te n  sp o só b , ż e m ie s ię c z n ie m a ją ty lk o u u -j- jj
3 0 d o  7 0  z ł. P ro s iłb y m  a ż e b y m o ż n a d la  
te j n ie w ie lk ie j lic z b y  p ra c o w n ik ó w  p rz y 
w ró c ić k o n tra k ty .

C o d o u n iw ersy t., (sp ra w a tz w . p o 
d z ia łu  ła w k o w e g o  —  w y j. re d .) n ie m o 
g ę  z g o d z ić  s ię  z p o s łe m  S o m e rste in e m , U -  
w a ź am , ż e z a rz ąd z e n ia p o rz ą d k o w e ju ż  
p rz y c z y n iły s ię d o  p e w n eg o  u sp o k o je n ia  
i są d z ę , ż e  w  o g ó le  ro b im y  z te g o  z a g a d 
n ie n ia  z b y t w ie lk ą  sp ra w ę .

P ro s iłb y m  ró w n ie ż , a ż eb y m o g ły s ię

—  N ie g lę d ż s ta ry p y sz cz k u . B y w a j 
D rz w i z a m k n ę ły  s ię z trz a sk ie m  
T rz y  d n i i trz y  n o c e sp ę d z ił p Z e n o n  
trw o d z e i n ie p o k o ju , z a g lą d a ją c ra z; w  .  .

i p o ra z d o sz u flad y , c z y n ie u lo tn iła s ię  
—  M n ie ju ż n ic n ie p o m o ż e  —  m ó w ił ! p rz y p a d k ie m  ta jem n ic za k o p e rta .
m a m  p e c h a i k w ita . N ie n a m aw ia jc ie W ie c z o re m  g ło śn y d z w o n e k .

—  N o . ja k  s ię m a sz , s ta ry z rz ę d o
p o c ią g , w  k tó ry m  p o ja d ę w y k o le i s ię , in - h u c z a ł d o n o śn y m  b a sem , p . S te fa n , 
te res , d o k tó re g o s ię w e z m ę sp la jtu je , D a w a j n o  tą k o p e rtę .

...... I —  A  w e ź źe ją so b ie , w e ź n a re szc ie .
’ ' J  —  D a w a j d z ie s ię ć z ło ty ch , a le ju ż . I

w y d a rz y ło c i s ię . 1 a n i m ru m ru . O  ta k  to  lu b ię . A  te raz  m a sz
tu  lo s , n a  k tó ry  w y g ra łe ś 1 0 .0 0 0 I p iśn ij  
m i te ra z je szc z e s łó w k o o tw o im  p e c h u .

—  S te fa n k u , a ty ?
—  N ie b ó j s ię , m a m  te ż c z ę ść te g o  

s a m eg o n u m e ru .
—  N o ja k ta k . to m o ż e m a m  w z ią ć  

lo s p ie rw sz e j k la sy 4 1 -sz e j L o te rii K la 
so w e j ?

Ja k  m y ślisz ?
—  A  w id z isz . A p e ty t ro śn ie  w  c z a s ie  

je d z e n ia . A  ż e te ra z z a m ia s t ć w ia rte k  
są p ią tk i i licz b a lo só w je s t m n ie jsza ,  

  , (w ię c i sz an se n a sz e są w ięk sz e . T y lk o
Z w ra ca m  je sz c ze u w a g ę n a le k tu rę ! —  U p a d łe ś n a  g ło w ę, to  fa k t. A le  c ię śp ie sz s ię . b o c iąg n ie n ie ro z p o c zy n a s ię  

sz k o ln ą w y m a g a n ą o d m ło d z ie ż y , g d y ż p rz e k o n a m , ż e tw ó j p e c h  —  to ty lk o u -i  ju ż 1 7 -te g o lu teg o .

Spadek guldena 

gdańskiego ?

Dymisja
v. Neuratha

B E R L IN . K a n c le rz R z e sz y z w o ln ił
N a w y d a n y c h  n o w y c h b a n k n o ta c h 2 0 b a ro n a v o n N e u ra th a z e s ta n o w isk a M i-  

- n is tra  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  R z e szy , p o g u ld en o w y c h  w  p rz e c iw ień s tw ie d o  d a w -

z n a le źć p e w n e ś ro d k i n a u lg i in d y w id u - ! n a jm n ie j w ie rz ę , ż e W a ty k a n  sp e c ja ln ie s to so w n e j o g ó ln e j k la u z u li, ż e e m isy jn y ra th  n a d a l b ę d z ie p o s ia d a ł ty tu . M in istra  
n ie za m o żn y c h s tu d e n tó w , a d o  n a sz e g o  P a ń s tw a m a  s to su n e k ja k  n a j B a n k  v o n D a n z ig  z o b o w ią z u je s ię d o  p ła R z e sz y z o p u sz c z e n ie m  z w y cz a jo w o , d o

----- - ■ ■ ... ... . . ' 1 --------- ‘■-f ty c h c z as u ż y w a n e g o  o k re ś len ia „ m in is te r
' b e z te k i" .

a ln e d la i
z w ła sz cz a ż e b y  m o ż n a  u w o ln ić ic h  o d  d o - le p sz y i k ry ty k a ta k a n ig d y b y m i n ie  
d a tk o w y c h o p ła t e g z a m in a c y jn y c h . I p rz e sz ła p rz e z u s ta .

c e n ią o k a z ic ie lo w i b a n k n o tu  ró w n o w arto  
' śc i w  m o n e c ie .

MARJAN BR0NISŁAWSKI .....-JWMi

■ Powiaść sensacyjna na tle stosunkó w amerykańskich 

M n ie o so b iśc ie z a leż y n a w y k ry c iu  
prawcy z b ro d n i, g d y ż ja k k o lw ie k je -  
te m p e w n y , ż e są d p rz y s ięg ły c h u -  
v o ln i m n ie o d o sk a rż en ia , n ie m o g ę  
n ie ść , a b y n a m o je m  n a z w isk u p o z o -  

ita w a ł c h o ć c ie ń p o d e jrz e n ia . W o b e c  le -  
^o, że p ro k u ra to r z a n ie c h a ł d a lsz y c h  
d o c h o d z e ń i s ta ra s ię z w a lić w in ę n a  
m n ie , m u sz ę n a w ła sn ą rę k ę p o sz u k i
w a ć p ra w d z iw e g o z b ro d n ia rz a i o d d a ć  
go w  rę c e sp ra w ie d liw o śc i.

—  D a j B o ż e , ż e b y c i s ię to u d a ło —  
o d p o w ie d z ia ł S o g a n . —  A le ła tw ie j b y 
ło b y  o d ra z u  ‘p ro w a d z ić  d o c h o d z e n ia  n iż  
te raz , g d y z b ro d n ia rz e m ie li c z a s d o  
z a ta rc ia ś la d ó w .

—  Je sz c ze je d n o , p a n ie S o g a n . H a 
n e c z k a  o p u śc iła d o m  H a rd e n ó w  w b re w  
ic h w o li. 'G d y b y H a rd e n d o w ie d z ia ł  
s ię , ż e p rz e b y w a u m o je j m a tk i, c z y  
m ó g łb y  g w a łte m  'ją o d e b ra ć?

—  N ies te ty , ta k . D z ie w c z y n a n ie m a  
Je sz cz e  o s ie m n a s tu  'la t, a p o n ie w aż  H a r
d e n m ie n i s ię je j o p  ie k u n e m , —  w ła 
d z e s ta n ą p o je g o s tro n ie . A le n a to  
m a m  ra d ę . 'J a k  ju ż d a w n ie j m ó w iłe m , 
o d d a m y d z ie w c z y n ę p o d  o p ie k ę z a k o n 
n ic , a 's ta m tą d  H a rd e n o d e b ra ć je j n ie  
p o tra f i. G d y z a ś d o jd z ie d o p e łn o le t-  
n o śc i, w ład z a H a rd e n a n a d n ią u s ta n ie  
z u p e łn ie .

—  T e m b a rd z ie j, ż e n ie d łu g o m u si 
p rz y je c h a ć je j o jc iec , d o k tó re g o W in 
te rs p isa ł...

—  T a k , w ted y w ła d z a o p iek u ń c za  
p rz e jd z ie n a o jc a , a w ą tp ię , b y B u r
sk i c h c ia ł o d d a ć c ó rk ę z n ó w w  rę c e <  
c z ło w ie k a , k tó ry ty le n ie szc z ęśc ia m u  
sp o w o d o w a ł.

—  .W o ła łb y m — c ią g n ą ł S te fa n w  
z a m y ś len iu , — b y H a n e cz k a m o g ła  
z o s ta ć u n a s p o d o p ie k ą m a tk i, je d 
n a k sa m  w id zę , ż e le p ie j b ę d z ie , g c iy  
z a m ie sz k a w k la sz to rz e . A le ja k ty lk o ,  
o jc ie c je j p rz y je d z ie , o św iad c z ę s ię i  
u z y sk a w sz y jeg o p o z w o le n ie , n ie z w ló -  
cząc w e ź m ie m y  ś lu b . W ted y  a n i  H a rd e n ,

a n i sa m  d ja b e ł n ie p o tra fi o d e b ra ć m i 
le g o sk a rb u ...

—  O  ja k im  to  sk a rb ie p a n o w ie m ó w i
c ie? —  d a ł s ię s ły sz eć w  p ro g u p o k o ju  
g ło s H a n e c zk i,

—  A  o ty m  w ła śn ie —  z a w o ła ł S te fe k  
i d o p a d łsz y d o n ie j, o g a rn ą ł ją ra m ie 
n ie m . —  O  to b ie , H a n ec z k o , i o p o w ro 
c ie tw o je g o ta tu s ia , h o ja k ty lk o p rz y 
je d z ie , z a ra z p o p ro sz ę  g o o rę k ę p a n n y  
B u rsk ie j.

Z a ru m ie n iła s ię ja k w iśn ia i u c ie k ła  
sp o w ro tem  d o k u c h n i. P o c h w ili z n ó w  
z ja w iła s ilę w p o k o ju i o z n a jm iła , z e  
o b ia d g o tó w i p a n i L u b ic z p ro s i d o  
s io łu .

* ♦

N a d ru g i d z ie ń S o g a n p o ro z u m ia ł s ię  
z p rz e ło żo n ą je d n e g o z k la sz to ró w  n e w -  
y o rsk ic h  i z a n ie w ie lk ą  o p ła tą ty g o d n io 
w ą u z y sk a ł p o m ie sz c z e n ie d la H a n ec z k i.

T y m c z ase m  H a rd e n d o w ied z ia ł s ię w  
m ie śc ie p o  w ia to  w c m , ż e je g o w y c h o -  
w a n ic a b y ła z m a tk ą S te fa n a u s ię d z ie g o  
i ro z p o c z ą ł k ro k i w  c e lu o d e b ran ia  z b ie 
g łe j d z ie w cz y n y . Z a o p a trz o n y w ta k  
z w a n y „ w ara n t“ , u d a ł s ię d o p o lic ji 
n e w y o rsk ie j i z a żą d a ł, b y w y d e le g o w a 
n o  z n im  d e tek ty w a lu b  p o lic ja n ta , k tó 
ry b y u d a ł s ię z n im  d o  m ie sz k a n ia L u -  
b ic zo w e j i , o d e b raw sz y w y c h o w a n ia ę , 
o d d a ł m u  ją d o rą k .

K a p ita n  p o lic ji o d n o śn e j d z ie ln ic y , w i
d z ą c u rz ę d o w y  ro z k a z , p o d p isa n y  p rz e z  
w łaśc iw e w ła d z e , b e z tru d n o śc i z g o d z ił 
s ię n a ż ą d a n ie H a rd e n a . H a rd e n z a ta r ł  
rę c e z ra d o śc i i p e w ie n s ieb ie u d a ł s ię  
z d e te k ty w e m  d o L u  b ic zo w e j.

Ja k a ż  b y ła je g o  w śc ie k ło ść i ro z c za ro 
w a n ie , g d y m a tk a S te fa n a o z n a jm iła  
m u , ż e H a n e c z k i n ie m a w  je j d o m u  i ż e  
d z iew c zy n a z n a jd u je s ię w k la sz to rz e , 
p o d o p ie k ą z a k o n n ic w o d le g łe j c z ę śc i 
m ia s ta .

C h c ia ł n a m ó w ić d e te k ty w a , b y u d a ł 
s ię z n im  d o k la sz to ru , a le te n s ta n o w 
c z o  o d m ó w ił to w arz y sze n ia m u , tłu m a 

c z ą c s ię te ra , ż e m a p o lo c o n ie o d e b ra n ia  
H a n ec z k i z rą k  L u ib ic z o w e j, a p o n ie w a ż  
n ie z n a la z ł je j u te j k o b ie ty , n ie m o ż e  
c z y n ić d a lszy c h k ro k ó w  w  te j sp ra w ie .  

R o z d ra ż n io n y  d o  n a jw y ż sze g o  s to p n ia , 
H a rd e n p o je ch a ł d o sw eg o a d w o k a ta i 
p rz e d s ta w ił c a łą sp ra w ę . A d w o k a t p rz y 
z n a ł m u  s łu sz n o ść , a le ró w n o c z eśn ie p o  
w ie d z ia ł, ż e c h c ą c o d e b ra ć H a n e c z k ę z  
K la sz to ru , trz eb a w y to c z y ć sk a rg ę p rz e 
c iw z a k o n n ic o m , a to p o trw a d łu ż sz y  
c z as i w y n ik ta k ie j sk a rg i b y łb y n ie 
p e w n y .

P rz ek lin a ją c H a n e c z k ę i św ia t c a ły .  
H a rd e n p o w ró c ił d o d o m u n ic n ie w sk ó 
ra w sz y i z ro b ił G re c ie n a jo k ro p n ie jszą  
a w a n tu rę , ż e n ie p iln o w a ła d z iew c zy n y  
i p o z w o liła je j u c iec z d o m u .

W  k ilk a n a śc ie  d n i p o te m , g d y p ie rw 
sz e w raż e n ie , w y w o ła n e z a m o rd o w a 
n ie m W in te rsa , m  in ę ło i p ism a z a p e ł
n iły  só ę sp ra w o z d a n iam i o in n y ch z b ro 
d n ia ch . k tó ry c h n ig d y ’n ic b ra k  w  w ie l
k ic h m ias ta c h S ta n ó w Z je d n o c z o n y c h . 
H a rd e n w y d o b y ł z u k ry c ia k a m ie n ic  
z ra b o w a n e W in te rso w i. P rz e d te m ju ż  
w y n ala z ł h a n d la rz a k ra z i/.n e jm i rz e c z a 
m i, z w a n e g o w  ję zy k u  z ło d z ie jsk im  „ p a -  
se rem “ , z a m ie sz k a łe g o  w  je d n e m  z o k o -  
ic z n y c łi m ia ste c z e k i u g o d z ił s ię z n im  

c o d o sp rz e d a ż y łu p u z k rw a w e j 
z b ro d n i.

N iec h ę tn ie u d a w a ł s ię d o te g o sp o 
so b u z d o b y c ia p ie n ię d z y , a le n a g a b y 
w a n y c o d z ie n n ie p z e z G e rb e ra , k tó ry  
p o k ilk a ra z y  n a d z ie ń te le fo n o w a ł, d o -  
p  m iin a ją c s ię o c z ę ść łu p u , p rz y p a d a 
ją cą n a n ie g o  i sp ó jn ik a , m u sia ł k a m ie 
n ie sp rz e d a ć ja k n a jry c h le j.

P a se r , z n a ją cy s ię d o b rz e n a w sz e l
k ie g o ro d z a ju k o sz to w n o śc ia c h , g d y ż w  
sw o im c z a sie b y ł ju b ile re m , o b e jrz a ł  
p rz y w iez io n e k a m ie n ie i p o d o k ła d n e m  
ic h  z w a że n iu , o c e n ił w szy s tk ie  n a ’ c z te r
d z ieśc i ty s ię c y d o la ró w .

—  Ja k to ? —  z a w o ła ł o b u rz o n y H a r 
d e n . —  C z te rd z ie śc i ty s ię c y ? T o ż w a r*  
to ść ty c h k a m ie n i p rz e c h o d z i trz y ra z y  
ty le ...

—  R a c ja  —  o d p a rł sp o k o jn ie  p a se r .—  
N ie p rz e c zę , ż e w a rte są p rz e sz ło s to  
ty s ięc y , a le ja m o g ę d a ć z a n ie n a j
w y ż e j c z te rd z ie śc i. C z te rd z ie śc i ty s ię c y  
d o la ró w  g o tó w k ą . T o  m o je o s ta tn ie s ło 
w o .

N ie m a ją c in n e g o w y jśc ia , H a rd e n  
z g o d z ił s ilę n a tę c e n ę , k ln ą c w  d u c h u  
p a se ra  i o b licz a ją c , ile  s ię je m u sa m e m u

z o s ta n ie , p o z a ła tw ie n iu G e rb e ra i ta m 
te g o d ru g ieg o sp ó ln ik a .

—  T a k , ta k , p a n ie H a rd e n —  m ó w ił 
ty m cz a se m  p a se r . —  Ż a łu ję n a w e t, ż e  
p o w ied z ia łe m trz y d z ie śc i lu b d w a d z ie 
śc ia , b o  d łu g o m u sz ę c z e k ać , z a n im  o d -  
b io rę m o je p ie n ią d z e i z a ro b ię c o k o l
w iek  n a ty c h k a m y k a c h . P rz ed e w sz y s t-  
k ie m  m u sz ę je p o s ła ć d o E u ro p y d o  
sz lifo w an ia , c o  b ę d z ie sp o ro  k o  z to w a ło , 
a p o te m  d o p ie ro sp rz e d a w a ć p o k ilk a  
sz tu k  ju b ile ro m . M o ż e  n a w e t b ę d ę z m u 
sz o n y  je c h a ć z te m  z a  o c e a n , a p a n  w ie . 
ile ta k a w y p ra w a k o sz tu je . A le sk o ro  
ra z  w y rz e k łem  s ło w o , —  d o trzy m u ję .

Z te m i s ło w am i o tw o rz y ł w ie lk ą k a sę  
o g n io trw a łą i w y licz y ł H a rd en o w i  c z te r 
d z ie śc i ty s ię c y w b a n k n o ta c h s tu d o la -  
ro w y c h .

H a rd en  z a b ra ł p ie n ią d z e  i n a ty c h m ia s t  
o d je ch a ł sp o w ro tem d o N e w Y o rk u , 
g d z ie m ia ł sp o tk a ć s ię z G e rb e re m . P o  
d ro d z e u m y ślił d a ć G e rb e ro w i i je g o  
sp ó ln ik o w i p o p ię ć ty s ięc y , a re sz tę  
trz y d z ie śc i ty s ię cy , z a trzy m a ć d la s ieb ie .

T a k le ż i z ro b ił. N ic z w a ż a ją c n a  
k lą tw y i w y m y ślan ia G e rb e ra , w rę c z y !  
m u d w ie p a c zk i b a n k n o tó w , k a ż d a p o  
p ię ć ty s ię c y , i z a b ie ra ją c s ię d o  o d e jśc ia , 
rz e k ł:

—  M a sz tu  d w ie  trz ec ie c z ę śc i w sz y st
k ie g o , o o > d o s ta łe m  z a k a m ie n ie . M y śla-  
łe m , ż e u d a m i s ię w ię ce j w y c iąg n ą ć , 
a le sz e lm a p a se r, k tó rem u sp rz e d a łe m ,  
u p a rł s ię i a n i g ro sz a n ie c h c ia ł p o s tą 
p ić . Z ro b iliśc ie  le p sz y  in te re s o d e m n ie , 
b o d a łe m  c i ju ż p rz e c ie ż sp o ro  p ie n ię 
d z y  i n ie o d trą c am  te g o ...

G e rb e r a ż z b la d ł z w ście k ło śc i. B y ł 
św ię c ie p rz e k o n an y , ż e H a rd en o sz u 
k u je g o , a o n  c z u ł s ię w o b e c te g o b e z 
s iln y , b o  ja k ż e tu u d o w o  In ić , ż e m u sia ł  
d o s ta ć g ru b o w ięc e j? R z u c a ł s ię i o  1 - 
g ra ż a ł, z a p o w ia d a ł z e m sitię , a le w szy s tk o  
n a n ic s ię ,z d a ło .

—  P a m ię ta j, M ik e —  rz ek ł w re sz c ie , 
g d y H a rd e n  ju ż w y c h o d z ił, —  ż e z a p ła 
c isz m i k ie d y ś z p ro c en ta m i. N ie m y śl, 
ż e n a tra f iłe ś n a g łu p ie g o ...

—  Je d n a k w id zę , ż e n ie m a m  z m ą 
d ry m d o c z y n ie n ia , b o ’ ro b isz a w a n 
tu ry z u p e łn ie n ie s łu sz n ie . In n y n a m o 
je m m ie jsc u b y łb y p o w ied z ia ł, ż e d o 
s ta ł w szy s tk ieg o d w a lu b trz y ty s ią ce  
i a lb o  n ic b y w a m  n ie  d a ł, a lb o  n a jw y 
ż e j p o k ilk a se tek . Ja p o s tę p u ję z to b ą  
u c z c iw ie ,.

(C ią ż  d a lsz y  n a  s tr . 4 )
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Bestialski napad
A L E K S A N D R Ó W  K U J. N a p o w ra 

c a ją c e g o  b ry c z k ą  w  to w a rz y s tw ie  J a d w i 
g i R y b ic k ie j k s . K a lin o w k ie g o , n a  d ro d z e  
w io d ą c e j z A le k s a n d ro w a d o S tra s z e w a  
n a je c h a li w o z e m  rz e ź n ic y :  
je w s k i i J ó z e f G rz e g o rz e w sk i  
A le k s a n d ro w a .

W y m ie n ie n i p ra w d o p o d o b n ie  z a s n ę li,  
c o je s t b a rd z o p ra w d o p o d o b n y m , p o n ie 
w a ż  p ija n i je c h a li z  w e s e la . P o z a  ty m  je 
c h a li b e z ś w ia tła .

P o z d e rz e n iu k s . K a lin o w s k i w y 
s z e d ł z b ry c z k i. Z e s z li ró w n ie ż z e s w e g o  
w o z u rz e ź n ic y , w y p rz ę g n ę li k o n ie i z  
o rc z y k a m i w  rę k u , w ś ró d p rz e k le ń s tw  i 
z ło rz e c z e ń , ru s z y li k u k s . K a lin o w s k ie 
m u . S k o ro g o d o p a d li p o s y p a ły s ię  
u d e rz e n ia . 7 0 - le tn i 
to m n y n a  
s z y m  c ią g u z n ę c a li  
n y m .

G d y w  o b ro n ie  
je g o  g o s p o d y n i p . R y b ic k a , p ija n i rz e ź n i
c y  n a p a d li o rc z y k a m i i n a  n ią  i ta k  b e 
s tia lsk o p o b ili o rc z y k a m i, ż e n ie p rz y 
to m n a  ru n ę ła z p o w ó z k i n a z ie m ię .

T y m c z a s e m  n a  a la rm  w o ź n ic y  n a d b ie  
g li g o s p o d a rz e z e w s i, n a w id o k k tó ry c h  
n a p a s tn ic y  w s ie d li n a  k o ń  i z b ie g li w  n o 
c y  w  k ie ru n k u  A le k s a n d ro w a .

O fia ry n a p a ś c i p rz e w ie z io n o  n a p le 
b a n ię w  A le k s a n d ro w ie , g d z ie le k a rz  u -  
d z ie li ł im  p ie rw s z e j p o m o c y . P . R y b ic k ą  
w  b a rd z o  c ię ż k im  s ta n ie  p rz e w ie z io n o  d o  
s z p ita la .

O b u  n a p a s tn ik ó w  n a d ru g i d z ie ń  a -

S t. M a c ie -  
o b a j z

re s z to w a n o i p rz e w ie z io n o d o w ię z ie n ia  
w  W ło c ła w k u .

N a p a d e m  ty m  c a ła o k o lic a je s t b a r 
d z o  p o ru s z o n a .

z ie m ię .
k s . u p a d ł n ie p rz y -  
a n a p a s tn ic y w  d a l-  
s ię n a d n ie p rz y to m -

p o b ite g o k s , s ta n ę ła

W o ź n y k ra d ł tru p y
W A R S Z A W A . N ie z w y k łą a fe rę  w y 

k ry to  w  z a k ła d z ie a n a to m ii o p is o w e j U -  
, n iw e rs y te tu W a rs z a w s k ie g o —  S tw ie r -  
i d z o n o  ta m . ż e o d d łu ż sz e g o c z a su  g in ę -

s

Tajemniczy karawan
W A R S Z A W A . M ię d z y W a rs z a w ą a D o tk n ą ł s ię tru p a i o k a z a ło  s ię . ż e b y ła  

K a to w ic a m i k u rs o w a ł k a ra w a n  s a m o c h o - to  ty lk o  w o s k o w a m a s k a .
d o w y . J e ź d z ił k ilk a ra z y w ty g o d n iu . R e s z tę „ n ie b o s z c z y k a ” p o z a m a s k ą  
Z w ró c iło to  u w a g ę p o lic ji . s ta n o w iła p o k ry w a , p o d k tó rą z n a le z io 

n o  1 8 2  s k ó re k  fu trz a n y c h  3 0  l i tró w  p ły n u  
b u lio n o w e g o , 7 0 0 s c y z o ry k ó w , k ilk a  
s z tu k  je d w a b iu , s p in k i i in . p rz y b o ry  g a 
la n te ry jn e , łą c z n e j w a g i o k o ło  5 0 0  k g .

B y ł to  p rz e m y t z N ie m ie c . W ła ś c ic ie 
le m  k a ra w a n u  b y ł A rtu r R e in h o ld  z K a 
to w ic o d b io rc ą  p rz e m y tu z a ś S z m u l R o -  
z e n b e rg  z W a rs z a w y .

ły  c z ę ś c i tru p ó w . D z ia ło  s ię to  w  n ie w y 
t łu m a c z o n y  s p o s ó b .

P o  o b s e rw a c ja c h  i d o c h o d z e n ia c h o -  
k a z a ło  s ię . ż e w  s k le p a c h  z p rz y b o ra m i  
n a u k o w y m i p rz y u lic y Ś w ię to k rz y s k ie j, 
k tó ry c h  w ła śc ic ie le m  b y li ż y d z i, z n a jd u ją  
s ię c z ę ś c i s z k ie le tó w  i c z a sz e k w  w ię k 
s z y c h i lo ś c ia c h . D o sta w ą ic h z a jm o w a ł 
s ię je d e n  z w o ź n y c h p ro s e k to r iu m . C z ę 
ś c i k o ś c i i td . w y k ra d a li z p ro s e k to r iu m  
d w a j w o ź n i, k tó rz y te c z ę śc i s k ła d a li i 
s p rz e d a w a li .

P ro c e d e re m  ty m  z a jm o w a li s ię ju ż  o d  
ro k u . O b u  w o ź n y c h z w o ln io n o .

W  w o z ie z n a le z io n o  tru m n ę z n a p i
s e m  , ,Ś p . J a n  K o w a ls k i, z m a r ł d n ia .. . ."  
T ru m n a b y ła o p ie c z ę to w a n a . W e z w a n o  
w ię c  le k a rz a  p o w ia to w e g o  i tru m n ę  o tw a r  
to . J a k ie ż  b y ło  z d u m ie n ie , g d y  z n a le z io 
n o ta m  n ie b o s z c z y k a , c h o ć s p o d z ie w a n o  
s ię c z e g o ś in n e g o . L e k a rz n ie d o w ie rz a ł.

W kilku słowach

Zderzenie sie dwóch pociągów 
na linii górskiej

je ż d ż a ją c y m  z d ru g ie j s tro n y  w o z e m  m o - 1^  
to ro w y m , z  k tó ry m  m ia ł s ię  m in ą ć  n a  p o  
s tó j  u . L ic z b a o f ia r je s t s to su n k o w o n ie 
w ie lk a , p o n ie w a ż  w  k a ż d y m  w a g o n ie  b y 
ło  p o n a d  4 0  o s ó b . Z re d u k o w a n ie ro z m ia -

Śmiertelny pojedynex
T O R U Ń . P rz y  u p rz ą ta n iu  o b o ry  u  ro l

n ik a O s k a r H in z a  w  O s ie lc u  w  p o w ie c ie  
ś w ie c k im , m ię d z y fo rn a la m i J ó z e fe m  
S k o ru p ą i J a n e m  W o jn o w s k im  w y n ik ła  
k łó tn ia , k tó ra w n e t p rz e ro d z iła s ię w  
w a lk ę n a  w id ły .

S k o ru p a u d e rz y ł w id ła m i w  g ło w ę  
p rz e c iw n ik a , k tó ry le g ł n ie p rz y to m n y z  
p ę k n ię tą c z a s z k ą . R a n n y d o g o ry w a w  
s z p ita lu . Z a b ó jc ę a re s z to w a n o .

P rz y c z y n ą s p rz e c z k i b y ło w z a je m n e  
w y ty k a n ie s o b ie  n ie ró b s tw a w  s łu ż b ie .

P A R Y Ż . Z d e rz e n ie m ię d z y d w o m a  
w a g o n a m i m o to ro w y m i n a l in ii g ó rs k ie j 
p o d  R a n d o n n a i n a l in ii k o le jk i, łą c z ą c e j  
M o rta g n e  z m ie js c o w o śc ią A ig le . w  d e 
p a r ta m e n c ie O rn e , p o c ią g n ę ło z a s o b ą  

[k ilk a n a śc ie o f ia r . 3 p a s a ż e ró w  p o n io s ło ró w  k a ta s tro fy n a le ż y  p rz y p isa ć p rz y -  
ś m ie rć n a m ie js c u , 2 in n i z m a r li z ra n , to m n o ś c i u m y s łu o b u m o to rn ic z y c h , 
1 3  o s ó b  p rz e w ie z io n o  d o  s z p ita la  w  A ig - k tó rz y w id z ą c , ż e h a m u lc e n ie d z ia ła ją  
le . Z d e rz e n ie  n a s tą p iło  n a  s k u te k  z e p s u - i ż e z d e rz e n ie je s t n ie u n ik n io n e , z a a la r -  
c ia h a m u lc ó w  w o z u  m o to ro w e g o , ja d ą c e - m o w a li p a s a ż e ró w  w z y w a ją c ic h a b y  
g o  w  k ie ru n k u  A ig le . W ó z  n ie  z a trz y m a ł c o fn ę li s ię  d o  ty łu  o b u  w a g o n ó w .
s ię n a s ta c ji R a n d o n n a i, le c z p rz e je c h a ł O b a j m o to rn ic z o w ie z o s ta li ‘ró w n ie ż  
ją  w  p e łn y m  p ę d z ie , z d e rz a ją c  s ię  z n a d - p o ra n ie n i.

S K A Z A N IE  N O T O R Y C Z N E G O  
Z Ł O D Z IE JA

C H E Ł M N O . P rz e d S ą d e m O k rę g o 
w y m  o d p o w ia d a ł z n a n y z ło d z ie j i w ła 
m y w a c z J ó z e f K a rb o w y , o b e c n ie o d s ia 
d u ją c y  k a rę  w ię z ie n ia  z a d a w n e  s p ra w k i.

A k t o s k a rż e n ia z a rz u c a K a rb o w e m u  
d o k o n a n ie k ra d z ie ż y  w  m ie sz k a n iu S z u -  
d ro w ic z a . k ra d z ie ż e d o k o n a n e w  T o ru 
n iu  i W ą b rz e ź n ie .

W  w y n ik u  ro z p ra w y  s ą d  s k a z a ł g o  n a  
la ta w ię z ie n ia .

P R Z E Z  W Y Ł O M  W  M U R Z E  

W Ł A M A L I S IĘ  D O  S K Ł A D U  

B Ł A W A T Ó W

S T A R O G A R D . N ie z n a n i s p ra w c y  
w ła m a li s ię z a p o m o c ą w y b ic ia o tw o ru  
w  m u rz e d o s k le p u  b ła w a tó w  K o n s ta n 
te g o M a s ia k a w  O s ie k u p o w . s ta ro g a r 
d z k ie g o , s k ą d s k ra d li w ię k sz ą i lo ś ć m a 
te r ia łó w  n a u b ra n ia o g ó ln e j w a rt. 5 .0 6 0  
z ło ty c h . Z a s p ra w c a m i p ro w a d z i s ię d o 
c h o d z e n ie .

Wieloryb zablokował port
S A N  F R A N C IS C O . N ie z w y k łe  w y d a - to w y m  w  S a n F ra n c is c o  z e b ra ły  s ię ty -  

rz e n ie  m ia ło  m ie js c e  w  p o rc ie  S a n  F ra n -  ;s ią c e lu d z i, p rz y g lą d a ją c y c h s ię z n ie -  
c is c o . W ie lo ry b , k tó ry  z a b łą k a ł s ię  z  p e ł- ' z w y k ły m z a in te re so w a n ie m s z a lo n e m u  
n e g o  m o rz a  d o  p o r tu  i w p ły n ą ł d o  d o k ó w  ‘ w ie lo ry b o w i.
w e w n ę trz n y c h , n ie  m ó g ł z n a le ź ć w y jś c ia P ie rw sz e p ró b y ło d z i w ie lo ry b n ic z e j n 0  
z  A v a n t - P o r tu  i z a c z ą ł ja k  s z a lo n y  p ły - n ie d a ły  w y n ik u , p o n ie w a ż n ie m o g ła o -  
w a ć z je d n e g o  m o la d o d ru g ie g o , u n ie - n a z b liż y ć s ię d o o s z a la łe g o w ie lo ry b a ,  
m o ż liw ia ją c  w y jś c ie i w e jś c ie  o k rę tó w . [W ła d z e p o r to w e m ia ły z w ró c ić s ię d o

W ła d z e p o r to w e w e z w a ły  n a p o m o c c z y n n ik ó w  w o js k o w y c h , b y  p rz y  p o m o c y

w ie lo ry b a u n ie s z k o d liw ić . N a m o lo p o r- l iź u ją c e g o  c a ły ru c h  w  p o rc ie .

Z B IE G Ł O  T R Z E C H  W IĘ Ź N IÓ W .

T U C H O L A . W  d n iu w c z o ra jsz y m  z  
w ię z ie n ia s ą d o w e g o w  T u c h o li w y ła m a ło  
s ię trz e c h  w ię ź n ió w : P io tr T re n k , F ra n 
c is z e k R o g o z iń s k i i F ra n c is z e k K o z ło w 
s k i, k tó rz y z b ie g li w  n ie w ia d o m y m  k ie 
ru n k u . Z a z b ie g ły m i w ię ź n ia m i w d ro ż o -  

p o ś c ig .

O K R A D Z E N IE  Z W Ł O K  
N A  C M E N T A R Z U

L W Ó W  N a c m e n ta rz u  w  B u k a c z o w  
r M a ło p o ls c e  

W s c h o d n ie j n ie z n a n i s p ra w c y o d k o p a li  
g ró b d y r . s z k o ły K o b y liń sk ie g o o ra z  
je g o 1 5 - le tn ie g o s y n a , o g ra b ia ją c z w ło k i

s z a lu p ę z h a rp u n n ik a m i, k tó rz y  p ró b u ją ' a r ty le r ii u n ie s z k o d liw ić o lb rz y m a , p a ra - e a c h p o d C h o d o ro w e m w

Tragiczna śmierć 
dziewczynki

K O Ś C IE R Z Y ’N A . W  le s ie m a ję tn o ś 
c i O rle  w  p o w ie c ie  k o ś c ie rs k im  w y d a rz y ł
s ię n ie sz c z ę ś liw y w y p a d e k . 1 0 - le tn ia ' 
S te fa n ia Ż a k o w s k a p rz y n io s ła o jc u , z a -  ■ 
tru d n io n e m u  p rz y  ś c in a n iu  d rz e w , o b ia d .

W  p e w n e j c h w ili d z ie w c z y n k a  z o s ta 
ła u d e rz o n a p rz e z u p a d a ją c e d rz e w o  
p o n o s z ą c ś m ie rć n a m ie js c u . W in ę z a !

w  _  .  *  . .  A  .z  u b ra n ia i p ie rśc io n k ó w . D y re k to r K o

^tan rolnictwa pomorskiego w styczniu b y  l iń sk i i je g o s y n e k b y li p o c h o w a n i  
1  p rz e d k ilk u d n ia m i. Z m a rli tra g ic z n ie

Sprawozdanie Pomorskiej Izby i^ol w s k u te k  z a c z a d z e n ia .

W e d łu g  s p ra w o z d a n ia P o m o rsk ie j Iz - n a o d c in k u trz o d y  c h le w n e j. N a s k u te k
Z A  K R A T K A M I Z A  K R A T Y .

p u u u b z L q c s iu ic iv n a lu ic js v u . w  w e a iu g  s p ra w o z u a m a ro m o rsK ie j iz - n a o u c in K u irz o a y  c n ie w n e j. i> a s K a ie x S O S N O W IE C  W  S o s n o w c u  o d  d łu ż
w y p a d e k  p o n o s i ro b o tn ik  Ł a b u d a , k tó ry b y R o ln ic z e j w  T o ru n iu , n a p o m o rs k im  b o w ie m  u ro d z a j  u  z ie m n ia k ó w  o ra z  s a m e j | e fJo c z a s u g in ę ły k ra tv  i o o k rv w v  o d  
z a p ó ź n o p rz e s trz e g ł d z ie w c z y n k ę c > u - ry n k u z b o ż o w y m  w  p ie rw s z e j d e k a d z ie ' e la s ty c z n o ś c i p ro d u k c ji trz o d y  c h le w n e j, L -a n a łó w  ś c ie k o w v -h P o lic ia n a ń s tw n w a  
p a d a ją c y m  d rz e w ie ^  ta k  ż e n ie z d o ła ła s ty c z n ia b r . d o s ta w y  z b o ż a  k s z ta łto w a ły  p o d a ż ta k  w  k a te g o r ii ś w iń p rz e z n a c z o - a re sz to w a la  d w ó c h  s p ra w c ó w , k tó rz y  k ra
ju ż s ię u s u n ą ć . R o b o tn ik  Ł a b u d a p o  w y 
p a d k u  z b ie g ł.

Po 20 latach wydali

s ię w  d a ls z y m  c ią g u n a s to su n k o w o n ie s y c h d o d a ls z e g o  c h o w u , ja k o  te ż m a te -  
d u ż y m  p o z io m ie . D u ż y  w p ły w  n a  o g ra n i- r ia łu m ię s n e g o i s ła b o o p a s a n e g o b y ła  
c z e n ie  p o d a ż y  w y w a r ła  fa la  d o ś ć  s iln y c h d o s y ć z n a c z n a . W  z w ią z k u z ty m  c e n y  
m ro z ó w . W  d ru g ie j p o ło w ie  o k re s u  s p ra -  i ś w iń w y k a z y w a ły s ta łą te n d e n c ję z n iż -  
w o z d a w c z e g o p o m im o  p o d w y ż s z e n ia s ię k o w ą .

d z io n e  k ra ty  s p rz e d a w a li p a s e ro w i M o j
ż e s z o w i S z ta  je ro w i.

niesumiennego 

znalazcę
K R U S Z W IC A . S e n s a c y jn e z e z n a n ie  

z ło ż y ła o s ta tn io  ro d z in a z m a r łe g o  p rz e d  
d w o m a la ty  G ó rn e g o . Z a g u b io n y  w  ro k u  
1 9 1 7 p rz e z ó w c z e s n e g o w ła śc ic ie la m a j.  
Z b y to w o —  K o s ia k a  p o r tfe l z z a w a r to 
ś c ią  4 .5 0 0  m k . i in . d o k u m e n ta m i o s o b is 
ty m i z n a la z ł n ie ja k i G ó rn y , P ie n ię d z y  
ty c h  n ie  z w ró c ił p ra w e m u  w ła ś c ic ie lo w i, 
le c z c z ę ś ć z a c h o w a ł d la s ie b ie , a re s z tę  
ro z d a ł m ię d z y  s w y c h  k re w n y c h . O b e c n ie  
ro d z in a  G ó rn e g o , p o k łó c iw s z y  s ię  z s o b ą , 
z ło ż y ła to s e n s a c y jn e z e z n a n ie , n a p o d 
s ta w ie k tó re g o  p . K o s ia k w s z c z ą ł k ro k i  
w  c e lu o d z y s k a n ia o d  ż o n y z m a r łe g o  
G ó rn e g o  s w y c h  p ie n ię d z y .  „

te m p e ra tu ry , p o d a ż z b ó ż n ie w y k a z y w a 
ła  je d n a k  w ię k s z e g o  w z ro s tu . R o ln ic y  l i
c z ą c  n a  z w y ż k ę  c e n  z u w a g i n a  n ie z n a c z 
n e  z a p a sy  z b ó ż , rz u c a ją  n a  ry n e k  je d y n ie  
te  i lo ś c i , k tó ry c h  s p rz e d a ż je s t k o n ie c z n a  
n a p o k ry c ie n a jn ie z b ę d n ie js z y c h w y d a t
k ó w .

N a  ry n k u  p a s z  d a ło  s ię z a u w a ż y ć  w ię 
k s z e o ż y w ie n ie . J e s t to  o b ja w  n o rm a ln y  
w y n ik a ją c y  z te g o , iż w  s ty c z n iu  ro ln ic y  
p rz y s tę p u ją  d o  w ię k sz y c h  z a k u p ó w  p a s z y

W  k o ń c u n a d m ie n ić n a le ż y , ż e p o d  
k o n ie c  s ty c z n ia  z o s ta ły  u ru c h o m io n e  k re 
d y ty  z a lic z k o w e  i re je s tro w e  p o d  z a s ta w  
b y d ła .

W p ły w y ty c h ż e k re d y tó w  n a k s z ta ł  
to w a n ie s ię p o d a ż y  b y d ła b ę d z ie m o ż n a  
o k re ś lić  d o p ie ro  w  o k re s ie  n a s tę p n y m .

* * *

N IE D O M O G A N IA  N A  O D C IN K U  
T R Z O D Y  C H L E W N E J N A  P O M O R Z U

W  z w ią z k u  z ty m  c e n y  ś w iń  w y k a z y 
w a ły  s ta łą  te n d e n c ję  z n iż k o w ą . J e ż e li  c h o  
d z i o  k s z ta łto w a n ie  s ię  c e n  trz o d y  c h le w 
n e j, to  b a rd z o  d u ż y , a n a w e t n a  n ie k tó 
ry c h ry n k a c h lo k a ln y c h d e c y d u ją c y  
w p ły w  w y w ie ra ją  n a n ie w  k a te g o r ii b e 
k o n o w e j i s z y n k o w e j c e n y , p ła c o n e  p rz e z  
b e k o n ia rn ie  n a  s p ę d a c h  z o rg a n iz o w a n y c h  
p rz e z  Iz b ę  R o ln ic z ą .

n a  re s z tę  s e z o n u  z im o w e g o  P o m im o je d 
n a k w ię k s z e g o z a p o trz e b o w a n ia , c e n y

P o m o rs k a Iz b a R o ln ic z a , in fo rm u ją c  
'o  s y tu a c ji ro ln ic tw a p o m o rs k ie g o  w  s ty -

W  o k re s ie s p ra w o z d a w c z y m  z m n ie j
s z o n e g o  w y w o z u  s z y n e k  p rz e z  b e k o n ia r -

p a s z  u trz y m a ły  s ię  b e z  w ię k s z y c h  z m ia n ,  j c z n iu  b r ., p o d a je ż e n a s k u te k  u ro d z a ju 'n ie (e k s p o r t d o A m e ry k i) c e n y b e k o n u
N a ry n k u p ro d u k tó w h o d o w la n y c h z ie m n ia k ó w  o ra z s a m e j e la s ty c z n o śc i k s z ta łto w a ły s ię n a s to s u n k o w o n is k im  

p o d a ż  p o w a ż n ie  z m a la ła . F a k t p o w y ż s z y  p ro d u k c ji trz o d y c h le w n e j p o d a ż w  p o z io m ie , Z  ty c h  p o w o d ó w  p o w s ta ły  tru -  
t łu m a c z y ć n a le ż y w y p rz e d a ż ą ż y w c a a k a te g o rii ś w iń , p rz e z n a c z o n y c h  d o  d a lsz e d n o ś c i w  z b y c iu  s z y n e k  i m ię sa , k tó re w  
p rz e d e w s z y s tk im  b y d ła ro g a te g o w  o - 'g o c h o w u , ja k o te ż m a te r ia łu  m ię s n e g o a n a lo g ic z n y m  s e z o n ie  u b ie g łe g o  ro k u  b y -  
k re s ie je s ie n n y m .  i s ła b o  o p a s io n e g o  —  b y ła d o s y ć z n a c z - ły  w  z n a c z n e j i lo ś c i z a k u p y w a n e p rz e z

O d m ie n n ie k s z ta łto w a ła  s ię s y tu a c ja  m ą .  b e k o n ia rn ie n a e k s p o r t d o A m e ry k i.
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N a podstawie par. 12. Rozporządzę- strzow ie w yślą zapotrzebowanie bezpo- 

nia M inistra Rolnictwa i Reform  Rolnych średnio do Izby Rolniczej.

niu raka ziem niaczanego (D z U . R. P. nr (

71 poz. 644) zarządzam niniejszym co tow ie, 

następuje: 

rar. 1.

Sady nasze zw łaszcza starsze w w ie-jw ac m aścią ogrodniczą, sm oią saaow ni 

lu w ypadkach przedstaw iają opłakany czą lub farbą olejną.

w ygląd. Pom ijając to, że są one przew a- j 4) poobcinać i spalić w szelkie oprzę- 

żnie za gęsto posadzone, często są one dy czyli gniazda zim ow e z gąsienicam i,

r_..ie oprzędów z gąsienicam i oraz w nicy, jako też zeschnięte ow oce (m umie), 

■ w ielu zw łaszcza m iastach i w  nizinie nad- czarcie m osty, pęki gałązek w ychodzące 

i w iślariskiej opanow ane przez korów kę z jednego m iejsca, husy i jem ioły,

.. 5) na starszych drzew ach oskrobać

D latego też Pom orska Izba Rolnicza starą łuszczącą się korę i odpadki spalić, 

za pośrednictw em m iejskich i gm innych  

kom itetów ochrony roślin urządza w  

dniach od 14 do 28 lutego br. „Tydzień  

higieny sadu". W szyscy w łaściciele sa- 

dów  pow inni w e w łasnym  zakresie w spół- ,

z dnia 3 sierpnia 1932 roku o zw alcza- Za term inow e załatwienia tych spraw  są „ ’kow aciałe. Pokute porostam i gałęzie z pierścieniam i prządki pierście- 
„... „om r,.an,ar,0^  in, Ti R P nr Odpow iedzialni PP. Burm istrzow ie i W oj-1 r  s v ■

Par. 6. j
N a życzenia gm in dokona zakupu w ejn jstą

IN  a w niosek Stacji O chrony Roślin ziem niaków rakoodpornych dla nich Po- 

Pom orsK iej izoy K om iczej w loruniu m orska Izba Rolnicza. Jeżeli natom iast 

zarząuzam nuiiejszein oosadzem e na J gm ina m a m ożliw ości dokonania tego  

w iosnę lydó roK grum ow pod upraw ę zakupu w e w łasnym zekresie, to m o- 

ziem niakow a lezącycn oiizej anizeit lud że się to odbyć po uprzednim uzgodnie- 

m etrow od w szeiK icn zaoudow an oraz n iu z przedstaw icielem Izby odm iany 

w szystkich t. zw . ogrodow będących sta- ziem niaków , sposobu dostaw y itp. 

le pod uprawą ziem niaków , ziem niakam i 

rakoodpornym i.

Par. 2.

5) na starszych drzew ach oskrobać

Rozporządzeniem  sadzeniaków rako

odpornych dla poszczególnych grom ad 

w zględnie rolników  zajm ą się PP. W ójto  

W w ypadku nieużytkow ania gruntu w ie poszczególnych gm in zbiorow ych, 

położonego w stretie 1O U m . od zaouóo- N adzór nad całą akcją prow adzić będzie) 

w ari w inien dany rolnik kupić i posadzić Stacja O chrony Roślin Pom orskiej Izby  

taką ilość ziem niaków raK ooapornych 

aby dane gospodarstwo w przeciągu 3  

lat m ogło przejść na całkow itą upraw ę  

odm ian odpornych.

Par. 3

Rolniczej.
W  roku  przyszłym  odbędzie się w  w y

żej w ym ienionych m iejscowościach  

szczegółowa lustracja i w szyscy w inni 

niezastosow ania się do pow yższego za-

Ziem niaki w yprodukow ane z tych sa* rządzenia, będą w m yśl obow iązujących  

dzeniaków w inny być użyte w yłącznie przepisów  surow o karani.

do sadzenia na w iosnę 1939 roku,

Par. 4,
W szyscy rolnicy i użytkow nicy grun 

tów w inni stopniowo przechodzić na u- 

praw ę ziem niaków rakoodpornych, gdyż 

od roku 1940 w olno będzie upraw iać  

tylko ziem niaki rakoodporne,

Par. 5.
PP, Burm istrzow ie i Sołtysi w yżej w y

6) po oskrobaniu drzew a pobielić, 

7) w yciąć w szelkie cieńsze gałęzie  

rakow ate, a rany rakow ate na pniu lub  

grubszych konarach w yciąć w  ten sposób

— r , ... . żeby usunąć w arstw ę 2 cm . zdrow ego
pracować z kom itetam i ochrony^roślin 1 drew na i zasm arow ać sm ołą sadow niczą, 

8) w sadach, w  których w ystępuje 

korów ka w ełnista lub tarczów ka (zw łasz-

sady sw oje doprowadzić do porządku, a 

w szczególności:

1) usunąć z sadu w szelkie drzewa ob- cza m jSecznik śliwow y) opryskać w  koń- 

um arłe i obum ierające jako też silnie ।  cu iu tego lub na początku m arca karboli- 

zrakow aciałe i tak silnie opanow ane sadow niczą.
przez korów kę w ełnistą, że już w szelkie 1 — - - ■

dalsze zw alczanie jest bezskuteczne

2) w yciąć w szystkie suche lub usy

chające gałęzie,

3) zbyt gęste korony drzew przerze-

zie zbyt nisko siebie rosnące i krzyżują 

ce s

Tydzień higieny sadu w inien znaleźć 

jak najszerszy oddźwięk w  społeczeń

stwie zainteresow anym , a zalecone za

biegi w inny pow szechnie być w ykonane  

już choćby z tego  w zględu, aby  zabezpie

czyć sady pielęgnow ane przed nalotem  

chorób i szkodników z sadów zaniedba-
dzić, przede w szystkim  usuw ając gałę- 

óuyi m orku oiw iv i uoiit^w * «. j ł .v», ~

się. W szelkie w iększe rany zasm aro- nych.PP. Burm istrzow ie, W ójtowie oraz 

w szyscy sołtysi w inni zatem  natychm iast 

przystąpić do pouczania ludności oraz  

zw rócić zainteresow anym uw agę na to, 

ażeby z początkiem  w iosny m ieli przygo

tow aną gotówkę na zakup ziem niaków .

D okładnej ceny ziemniaków dziś u- 

stalić nie m ożna, będzie ona jednak w  

przybliżeniu w ynosiła ca. 6.00 złotych
> 

m ateriał zakw alifikow any przez Pom or

ską Izbę Rolniczą.

Par. 7.
W inni naruszenia przepisów niniej

szego zarządzenia karani będą na pod 

stawie art. 13 rozporządzenia Prezyden

ta RP. z dnia 19 listopada 1927 roku.

X X , u ULA 11X10 V¥ IV X UU X V J J * ' 1 1 • 11 11

m ienionego terenu sporządzą do dnia 15 za 1 q., gdyż w chodzi w rachubę tylko

lutego szczegółow e zestaw ienie, ile sa

dzeniaków rakoodpornych, poszczególne 

m iejscow ości potrzebują i prześlą je w  

tym term inie do Zarządów G m innych, 

które całość zapotrzebow ania prześlą do  

dnia 20 lutego 1938 roku do Pom orskiej 

Izby Rolniczej w Toruniu. PP. Burm i-

Przemytnicy i lichwiarze do Berety
W toku dalszej działalności, podję- K artuskiej kilkanaście osób z W arsza- 

j przez M inisterstwo Spraw W ew nę- w y, stanowiących niepopraw nie szkodli- 

trznych, w ysłano ponow nie do Berezy w y żyw ioł przestępczy.

Tym razem wysiani zostali w większo
ści zawodowi przemytnicy i szkodnicy na 

odcinku gospodarczym stolicy i kraju.

W znacznej w iększości są to żydzi, 

karani już kilkakrotnie sądow nie za prze

m yt i spekulacje, oraz utrzym ujący sto 

sunki z w ytraw nym i przem ytnikam i kra

ju  i zagranicy.

tej

(D z. U . P. nr 108 poz. 922) grzyw ną do  

w ysokości od 10 do 3.000 złotych w zgl. 

aresztem do 6 tygodni.

Wąbrzeźno, dnia 31 stycznia 1938 roku. 

(—) Kalkstein Starosta.
N r C, 36/1.

Powiesi sensacyjna na tle stosunków amerykańskich

—  A niech ciię jasny piorun trzaśnie 

z tw oją uczciw ością, stary złodzieju! —  

odpalił m u G erber, czując w yraźnie 
drw iny w m ow ie H ardena.

—  Taka to w dzięczność ludzka —  m ó

w ił dalej H arden, uśm iechając siię zło

śliwie. — N o, ale trudno, nie pow inien 

byłem w dawać się z tobą. Za to, że w y

ratow ałem cię z nędzy, że dałem ci 

m ożność postawienia się na nogi, za

m iast podziękow ania, zyskałem sobie 

w roga w tobie...

—  Przestań, M ike, bo m nie djabli bio- 

rą na tw oje gadanie. Już drugi raz w  

życiu okradasz m nie w najpodlejszy 

sposób!
—  G łupiś, G erber. Zresiztą nie m am  

czasu na słuchanie twoich bzdurstw . 

M ścij się czy nie m ścij, m nie w szystko  

jedno. Tylko uw ażaj, żebyś sam źle 

nie w yszedł, gdy ze m ną zaczniesz. Jak  

m i dokuczysz, m ogę postarać się, żebyś 

suię znalazł za kratam i. A w iesz, że w  

stanie N ew Y ork praw o przewiduje  karę 

śm ierci w krześle elektrycznem  za m or

derstw o...
—  Tak?... Spróbuj... Poszlibyśm y ra

zem ...
—  Pow tarzam , żeś głupi. A ni ty ani 

nikt na św iecie nie potrafi udow odnić  

m i, że m iałem udział w tej spraw ie. 

M am św iadków , że ow ej nocy w cale 

z dom u nie w ychodziłem , a trudno  

przypuszczać, żeby tw oje gadanie w y

starczyło w obec sądu jako dow ód prze

ciw ko m nie... K p ę sobie z ciebie i 

radię ci pionow ać w łasnej skóry...
Trzasnął drzw iam i i w yszedł, zosta

w iając G erbera osłuip  ałego ze złości.

—  A to łotr! — ■ m ruknął G erber. —  
W ziął przynajm niej z pięćdziesiąt ty

sięcy, a m nie rzuca ochłap, jak psu. 

Poczekaj, panie H arden, jeszcze m y się 

kiedyś porachujem y!
Przyszedł m u na m yśl ów w spólnik, 

który m iał praw o do połow y otrzyma

nych pieniędzy.

D opiero będzie się w ściekał, gdy dam  
m u tysiąc —  m yślał, bo tyle tylko m iał 

zam iar dać tam tem u. — G otów m i nie 

w ierzyć... H m ...
Schowaw szy dziewięć tysięcy, w ziął 2 

sobą dziesięć papierków po sto dola
rów i ruszył na poszukiw anie spólnika, 

klóry, m ając w kieszeni jeszcze kilka

dziesiąt dolarów , dnie całe spędzał po  

szynkach, pijany od rana do nocy.
O dnalazł go w podrzędnej spelunce 

portow ej dzielnicy. Tu pow tórzyła się 

scena, jaka m iała m iejsce m iędzy H ar- 

denem i G erberem , z tą tylko różnicą, 

że G erber bał się fizycznej siły spólni

ka i starał się w szelkiem i sposo

bam i łagodzić go, co m u się udało, 

bo pijak nigdy w życiu nie m iał odrazu  

tysiąca dolarów i w yobrażał sobie, że 

taka sum a na zawsze zapew ni m u do
statek w ódki i używ ania po szynkach.

W ten sposób ispólnicy pozałatw iali 
m iędzy sobą rzecz podziału łupu i uw a-- 

żali całą spraw ę tza skończoną. Z gazet 

dow iedzieli się o item , że m asztow ano  

Stefana Lubicza na m iejscu zbrodni i, 

że podejrzenie padło na niego. Radzi 

z tego, że (niew inny człow iek cierpiał 

za ich zbrodnię, pew ni byli bezkar

ności.
G erber sprzedał odrapaną sw ą knaj

pę i dołożyw szy kilka tysięcy, otw orzył 
przyzwoitszy szynk w innej dzielnicy, 

gdzie m ógł Liczyć na pow odzenie i do

stateczne dochody.
Spónik jego system atycznie przepjał 

po kilkanaście dolarów dziennie i nie  

w ychodził z stanu w ódczanego oszoło

m ienia.
H arden nadal pozostał w łaścicielem  

.,Rajskiego kącika 1’, dalej m arzył o m i- 

Ijonow ym m ajątku i grom adził coraz 

w ięcej dolarów, których posiadanie sta

ło się jedynym  celem życia jego i G rety.
Rodzina zam ordowanego W intersa w  

odległem m ieście darem nie (oczekiw ała  

w ieści od ojca i m ęża, który, padłszy, 

pod ciosam i m orderców , spał w iecz

nym snem na m ałym w iejskim cm enta

rzyku w pobliżu N ew Y orku.
D ni upływ ały za dniam i, tygodnie za 

tygodniam i. Term in rozpraw y przeciw  

Stefanow i Lubiczowi zbliżał się szybko. 

Stefan, pozostając ciągle jeszcze pod za
rzutem zbrodni m orderstw a, z upragnie

niem oczekiw ał dnia isądu, w którym  

spodziew ał się oczyścić nazw isko ha
niebnego oskarżenia. Straciw szy posa

dę w piśm ie, w którem pracow ał jako  

reporter, próżno szukał innej. W szędzie  
spotykał się z odpow iedzią, że nie prę
dzej znajdzie zajęcie, aż zrzuci z siebie 

piętno oskarżonego za zbrodnię.

Rychło w yczerpały się skrom ne zaso

by Stefana. Po /kilku tygodniach m usiał 

jąć się ciężkiej pracy fizycznej w fa

bryce, aby dostarczyć m atce i sobie 
środków na utrzym anie. Z H aneczką, 

którą uw ażał za narzeczoną, w idyw ał 

się tylko raz w tygodniu, w niedzielę, 

kiedy jechał z m atką do  klasztoru  i spę

dzał godzinę na rozm ow ie z ukochaną.

N ie m ając pieniędzy, nie m ógł zająć 

się śledzeniem H ardena a G erbera, co  

do których m iał silne podejrzenie, że 

są w łaściw ym i spraw cam i napadu na  

W intersa. G dyby był rozporządzał od

pow ie  dni  em i środkam i pieniężnem i, 
m ógłby oddać sprawę śledzenia tych  

ludzi w ręce pryw atnej agencji detekty 

w ów , ale to pociągnęłoby za sobą w y

datek setek dolarów , których brak było  

nietylko jem u, ale £ poczciwem u Soga- 

now i.

Stary sierżant policji codziennie pra
w ie przychodził dO ' dom u Lubiczów i 

spędzał po kilka godzin w tow arzystw ie 

Stefana, pocieszając chłopaka i dodając 

m u otuchy.

—  G łowa do góry, chłopcze, — m ó

w ił do Stefana. — N iedługo przyjdzie  

czas, że zapom nisz o w szystkich tw ych  

kłopotach. Po rozpraw ie dostaniesz 

znów posadę, m oże lepszą niż poprzed

nia, i odseparujcie się. A jak tylko  

przyjedzie ojciec H aneczki — urządzi

m y w eselisko jak się patrzy!

—  D aj Boże, żeby to najprędzej się  

stało, —  odpowiedział Stefan — bo ja  

długo w ten sposób żyć nie potrafię. 

A choćby ojciec H aneczki naw et jutro  

przyjechał, m usialbym czekać, aż roz- 

p aw a sądow a zdejm ie ze m nie piętno  

zbrodniarza. N ie przypuszcza pan  prze

cie, że byłbym zdolny dać dziew czynie, 

którą kocham nad w szystko w św iecie, 

nazw isko splam ione tak ohydnem po 
dejrzeniem . A gdyby sąd przysięgłych  

nie uznał m nie niewinnym , w tedy... 

w tedy, panie Sogan...
—  G łupiś, Stef, z tw ojem „w tedy". 

G dyby sędzia w idział m ożliw ość, że zo

staniesz skazany, nie byłby cię uw ol

nił, choćby za najw yższą kaucją.

—  To też to m nie jedynie pociesza, 

panie Sogan. A le jednak żyję w ciągłej 

niepew ności i niepokoju.

—  N ie m asz się czego niepokoić. K il

ka razy już m ów iłem z adw okatem  

o tw ojej spraw ie i on pow iada, że m u

sisz zostać uniew inniony. Zresztą nie

długo zaczną się sądy przysięgłych i 
w szystko się skończy pom yślnie. Co  zaś 

do H aneczki, to w iedz o tern, że ta 

dziewczyna w ierzy, że jesteś niew inny, 

i czeka tylko chw ili, kiedy ją popro

w adzisz do ołtarza. Sam a m i to m ó

w iła, sm yku jeden!

Przed sądem

M inęły trzy m iesiące i kadencja są

dów przysięgłych rozpoczęła się. Spra

w ę Stefana rozpisano na pierwsze dw a 

dni. D o sądu okręgow ego ściągnęły z 

okolicy tłum y ludzi, a w szystkie pism a 

new yorskie w ysłały sw oich reporterów, 

którzy m ieli telefonicznie zaw iadam iać 

redakcje o przebiegu procesu Lubicza. 

Było w śród nich w ielu kolegów Stefa

na, którzy go znali i naw et przyjaźnili 

się z nim , ale przed rozpraw ą nie przy

znaw ali się do Lej znajom ości.

O d sam ego rana w pierw szym dniu  
rozpraw y m atka Stefana pojechała do 

klasztoru, gdzie przebyw ała H aneczka, 

i uzyskaw szy od p zełożonej pozwole

nie, zabrała dziew czynę z sobą i Soga- 

nem do m iasteczka, w którem boczył 

się proces. Stefan pojechał w cześniej, 

z adw okatem , który narówni z Soga- 

nem , m atką i H aneczką św ięcie w ierzył, 

że jego klient jest niewinny i zapew niał 

go, że przysięgli m uszą go uniew innić.

N iewielu było św iadków , w ezwanych  

na rozprawę. O prócz kilku osób, które 

były obecne przy aresztow aniu Stnfa- 

na, sąd w ezwał tylko H ardena, H anecz

kę i Sogana.

Ciąg dalszy w naist. num  erze.
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kupuje pożyczki państwowe 

płaci według kursu giełdowegoXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

M iasto złocistych pałaców
i strzelistych pagód — W Pekinie, według Chińczyków, znajduje 

się środek świata

Szanghaj jest perłą W schodu, Pekin  

jest czym ś w ięcej. W śród w ielkich centrów  
św iata, daw na stolica cesarzy chińskich  
zajm uje stanow isko w yjątkow e ze w zględu  
na egzotyczne piękno, w którym odbija się 

tysiącletnia historia C hin.
Położony na skrzyżow aniu dróg, w iodą

cych z pustyni G obi i dalekich stepów  
m ongolskich, zaludnionych przez koczow 
nicze plem iona, do żyznych nizin Żółtej i 
N iebieskiej rzeki, z jej od w ieków osiadłą, 
rolniczą, na w ysokim poziom ie kultural
nym , stojącą ludnością, był Pekin centrum  
krzyżow ania się w pływ ów cyw ilizacyjnych  
dzikiej północy i kulturalnego południa. 
W pływ y te odbijają się w topografii m ia
sta. N a północy rozciąga się tak zw ane  
m iasto tatarskie, oddzielone m urem  od w ła
ściw ego Pekinu. Tędy z południa na pół
noc w iedzie głów na droga, którą dziś je
szcze, jak przed tysiącam i lat, przeciągają  
karaw any handlow e. Tu znajduje się głów 
na bram a m iejska C hin —  M en, z m iasta  
tatarskiego prow adząca do centrum chiń 
skiego. I w ystarczy pobyć kilka godzin w  
pobliżu bram y, aby przeżyć najbardziej 
istotny m oże obraz w spółczesnej A zji. Tu  
jeszcze dziś, jak w bardzo odległych w ie
kach. krzyżują się najróżnorodniejsze typy, 
ruchliw i C hińczycy południa i w olni, bar
czyści, o śniadych cerach, przedstaw iciela 

M ongolii.
N ajdaw niejsza przeszłość i najbardziej 

dzisiejsza w spółczesność tu podaje sobie

O bok m ałych, przez osły ciągnionych, 
w ózków , na których chłopi chińscy od pra
w ieków przenosili sw ój dobytek, zw inny  
luksusow y sam ochód am erykańskiego tu 
rysty, dla rozryw ki błądzącego po dalekich  
szlakach W schodu, w ielbłądzie karaw any, 
które w dw udziestu dniach przebyw ają 
drogę od pustyni G obi do Pekinu i w spa
niały now oczesny autobus.

Tu spotykają się biedni, do ostatnich  

granic w yzyskiw ani kulisi — to am erykań
scy i chińscy m ilionerzy szanghajscy, któ
rzy sw e skarby złote ulokow ali w safesach  
chińskich, am erykańskich czy europejskich  

banków .
Tędy przez bram ę C hin — M en prze

suw ają się codziennie ciekaw e w rażeń a- 
m erykanki, uśm iechnięci zaw sze Japoń

czycy, którym nie zaw sze zależy na w ra
żeniach turystycznych, pow ażni, skupie
ni z fanatycznym  błyskiem w oczach ka
płani tybetańscy, buddyjscy i t. p., jednym  
słow em m ieszanina ras i reltgii, różnoję

C hińczycy  
na ołtarzu

jest środek  
czy

zyczna, w ielobarw na, w iecznie gdzieś po 
dążająca, żyjąca jakby poza czasem i prze
strzenią.

Takim rojow iskiem ludzkim był Pekin  
za D żingisham a, którego hordy niszczyły  
nagrom adzone tu w iekow ą pracą bagac- 
tw a, takim pozostał za czasów cesarstw a, 
taki jest Pekin republikański, 
pokazują w głów nej pagodzie  
niebios kam ień, na którym w w ielkie uro 
czystości siadał cesarz. Tu  
św iata, m aw iają z dum ą. N ie w iem , 
w łaśnie tu znajduje się centrum globu, zda- 
je się jednak, że na nazw ę tę zasługuje ra
czej bram a C hien —  M en, gdzie daleka  
przeszłość styka się codziennie, co godzi
nę niem al z w spółczesnością.

N ie w iem także czy słusznym jest po 
gląd, w yrażany z dum ą przez lokalnopa- 
triotyczną ludność Pekinu, że m iasto to  
jest ośrodkiem św iata. N apew no jednak  
jest to najlepiej rozplanow ane m iasto na  

ziem i.
Jego ulice w iodą prosto w czterech  

głów nych kierunkach, ze w schodu na za
chód i z południa na północ. K ulis, cią
gnący lekką, zw inną rykszą, rodzaj lekty
ki na kołach, którą, coraz rzadziej praw 
dzie, paraduje auropejski turysta, zapyta
ny o kierunek, ośw iadcza: „Teraz m usim y  
jechać na południe, a następnie skręcim y  
na w schód". Zabłądzić w Pekinie, m im o  
olbrzym iej ilości ulic w tym m ieście, pra
w ie niepodobna, m im o, że jest to pod  
w zględem obszaru jedno z najw iększych  

miast świata.

B eztroska w yspa
W yspa M artynika, w chodząca w skład  

archipelagu antylskiego, należy do Fran 
cji i słynna jest ze sw ego rum u i kaw y, a 

także beztroskiego życia.
B eztroskie życie na urodzajnej w ys

pie antylskiej dotyczy jednak tylko m ęż
czyzn. R ozleniw ieni do ostatnich granic  
spędzając czas na piciu kaw y, grze w kost
ki i polityce. C ała praca fizyczna spoczy

w a na
W  

w anej 
w ać z 
w ie po pas w w odzie czarna venus z M ar
tyniki pierze bieliznę na w ielkich kam ie
niach zanurzonych w w odzie, przy czym

barkach kobiety.
poniedziałek z rana po przeuczto- 
niedzieli zryw a się ona, aby w ędro- 
bielizną do prania. Zanurzona pra-

■

I

K ról uczy się stolarstw a

11-ietni król Sjamu — Ananda, bawiący w Szwajcarii 

uczyć óię także zawodów praktycznych, 

cy w warsztacie szkolnym.

niezw ykle 
dzielnica  
chińska.

R ozplanow anie m iast jest 
proste. N a północ ciągnie się 

tatarska, na południe dzielnica  
M iędzy jedną i drugą ciągnie się zakaza
ne m iasto pustych dziś pałaców cesar
skich z ich pozłacanym i dacham i i strze
listym i pagodam i.

O tym przedziw nym , tajem niczego uro 
ku pełnym , m ieście nariszem y kiedyin- 
dziej.

zazw yczaj śpiew a, a poniew aż głos m a  
piękny, w ięc budzi sensację w śród cudzo
ziem ski przybyszów . K iedy pow raca do  
dom u, czeka ją praca w ogrodzie, a poza  
tym m usi się śpieszyć, żeby prędko podać  
posiłek m ężow i, gdyż w edług tam tejszego  
zw yczaju zaw sze w poniedziałek odbyw ają 
się słynne w alki kogutów , na które w ybie
ra się jej w ładca i m ałżonek.

Jeśli tenże jest patentów , nym leniem , 
co zresztą jest tam zjaw iskiem nader po 
spolitym , czarna piękność z M artyniki pra
cuje ponadto ciężko w polu przy zbiera
niu trzciny i zgina sw ój piękny rasow y  
kark przy zbiorze kaw y i kakao. W drapu
je się po m ałpiem u na drzew a przy zbio- 

na wychowaniu, niMii

Widzimy go tu (po lewej) z piłą przy pre

rie bananów i dźw iga ciężkie naręcza ow o  
ców , przeznaczonych do w yw ozu. M ożm  
ją także zobaczyć na polach nanasow ych  
w kopalni w ęgla, pom ag ’ ą m u.arzom  
N iektóre, nagie do pasa toją w i.'co p*  
kilkanaście godzin, pracując rzy fabryka  
cji żelazo-betonu. Za pracę tę otrzym uj*  
dziennie 10— 12 franków . N ie jest rów niw  
rzadkim zjaw isi o czarnej kobiety tłukąca  
kam ienie na szosie.

W śród ludności M artyniki, w ynosząc* 1 

250.000 dusz, ajduje się zaledw ie tno. ’.: 
5.000 ludzi czystej rasy europejskiej. R e*r. 
ta to m ieszańcy.

Ludzie M a. tyniki posiadają duży (m m - 

peram ent i nie uznają w ięzów m ed eńskich

B iała arystokracja strzeże jednak pilnie  
sw ych ognisk przed inw azją ludzi o kolo 
row ej skórze. Poniew aż białych nie m a du 
żo na M artynice, zaw iera się m ałżeństw a, 
m iędzy krew nym i. W szystko dlatego, aby  
nie m ieszać krw i ludzi białych z krw ią ko 

lorow ych. C hyba, że biały gentlem en stra
cił głow ę dla jakieś czarnej piękności. 
W ów czas zupełnie otw arcie przyznajc się 
do ojcostw a i loży na edukację sw oich ko 
lorow ych pociech.

Tak w ygląda życie na M artynice —  wy
spie pięknych kobiet.

MA > ’C EC H Y W Ą B R ZESK IE PR ZY STO LE

Walne zebranie Zw. Rezerwistów obrad

obyw atelskiego

Zebranie w ygłoszone zostały 2 referaty i odbyto szereg , rań o szersze zatrudnienie członków przy pra_  

. pogadanek. t r J v ■“  ‘ ‘

Po dyskusji nad spraw ozdaniem uchw alono  

w m yśl w niosku K om isji R ew izyjnej absoluto 

rium dla ustępującego Zarządu.

W  tym  m om encie przybyw a na zebranie de 

legat M inisterstw a p. pułkow nik Skokowski w  

tow arzystw ie p. m jr. Łaszuka i mjr. Cerklewicza 

z K om endy Federacji.

D elegata pow itano żołnierskim pozdro 

w ieniem .

N astępuje w ybór now ych w ładz placów ki, 

w następującym  składzie:

Prezes p. Górny — członkow ie zarządu: 

mjr. Bigocki, pp. Noryśkiewicz, Tylman, Jonas

W ubiegły ' czw artek odbyło się w D om u rent w ycliow ania  

Pracy Społecznej doroczne W alne  

Zw iązku R ezerw istów .

Zebranie zagaił prezes p. Wasilewski w ita- j 

iąc prezesa Zarządu Pow iatow ego p. dr. W ila- 

m ew skiego, przedstaw iciela m iejscow ej prasy p. 

red. Ledwochowskiego, p. m jr. Bigockiego, pre

zesa Zw iązku W eteranów p. Jonasa i licznie  

nadzw yczaj zebranych członków . N a m arszałka  

zebrania w ybrano p. m jr. Bigockiego, na sekre

tarza o. Wieckiego.

Zdając spraw ozdanie z czynności zarządu, 

prezes p. W asilew ski żali się na słabą w cią

gu roku frekw encję na zebraniach. U znając, że  

pow odem apatii tej poniókąd jest słabe zatrud 

nień e bezrobotnych członków  przy pracach do 

raźnych naw  

dla organizacji, która w obecnych w arunkach ski, Delikta oraz Jasiński i Szlak jako zastępcy, 

m a w ażne zadanie do spełnienia.

podaje. że rządu z w ezw aniem , by dołożył usilnych sla-i W  końcu  stycznia W  H otelu ,,Pod B ia- 
jiym O rłem w W ąbrzeźnie odbyty się 

ybrano ' ze^ rari^a cechów : rzeźnickiego, piekar- 
pla- i kiego i fryzjerskiego.

W  zebraniu brali udział przedstaw i-  
!ciele w ładzy adm inistracyjnej, Izby R ze
m ieślniczej i pp. dr, W ilam ow ski —  jako  
przew odniczący kom isji sanitarnej i dr. 
Szulc — dyrektor R zeźni M iejskiej w  
W ąbrzeźnie.

Spraw ozdania złożone przez zarządy  
cechów w ykazały całoroczną ożyw ioną 
działalność i były dow odem w ytężonej 
pracy nad podniesieniem stanu rzem ie
ślniczego, tak gospodarczego jak i spo 
łecznie.

D o uzyskania realnych w yników  przy 
czyniło się w znacznej m ierze życzliw e 
ustosunkow anie się w ładz do poczynań

each doraźnych, w następstw ie czego  

p. Zielińskiego na opiekuna społecznego  

ców ki.

K om endant obznajm .a porządek zbiórek na  

rok przyszły, po czym zabiera głos w im ieniu  

w ładz centralnych p. pułkow nik Skokow ski, 

naw ołując by członkow ie pom ni zadań organi

zacji starali się pokonać trudności, przezw ycię

żali je i okazali w ytrw ałość i hart w rodzony po- 

m orzanom , w ydaw ając z siebie co tylko m ożli

w e, gdyż A rm 'a polska i jej W ódz liczą na  

tw ardość pom orzan.

Prezes Zarządu Pow iatow ego dziękując p. 

delegatow i za zainteresowanie się sprawam i pla-

yoływ ał do spotęgow ania w ys łku Wiecki; K om isja R ew rzyjna pp. Rec, Lewandow- ców ki i udzielone członkom instrukcje w kle-

O ddając przew odnictw o w ręce now ow ybra-

runku w ojskow ym  i obyw atelskim prosi delega

ta, by zaraportow ał w ładzom centralnym , że

Sekretarz p. Zieliński spraw ozdaje, źe pla- nego prezesa p. m jr. Bigocki apeluje do człon- placów ka w ąbrzeska stanie na posterunku na  

ców ka liczy 64 członków , odbyło się w ciągu ro_ ków , by otrząsnęli się z gnuśności i stanęli do straży rubieży rachodnich, których bronić jest 

ku osiem zebrań ogólnych, 9 zarządow ych, 

łatw iono 85 pism , obchodzących zw iązek.

Skarbnik podaje do w iadom ości obroty ।  

sy i obecny jej stan, kom endant referuje, że palącą kw estię bezrobocia nieom al 95 procent , tej, Jej Prezydenta i N aczelnego W cdza. po branie zam knięto bałem C ześć R zem io-  
odbyło się 6 zbiórek, w tym  3 strzelania, refe- członków placów ki i zw raca się do now ego za- czym zaśpiew ano hym n narodow y. 1 słu".

za- ' pracy w organizacji ochoczo, jak to się dzieje . jej św iętym obow iązkiem .

,u naszego sąsiada zachodniego. Solw ując zebranie prezes p. G órny w zniósł

ka- ! W w olnych w nioskach porusza p. Zieliński okrzyk na cześć N ajjaśniejszej R zeczypospoli-

W  dyskusji poruszono szereg zagad
nień, m . in . podatkow ych nielegalnego 
w ykonyw ania rzem iosła, kw estii uczniów  

j rzem ieślniczych.
Po w yczerpaniu porządku obrad, ze-
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• N a dożyw ianie biednych dzieci w redak 

cji naszej złożyła zł 5— , p. Siem ieńska —  ul. 

M . Piłsudskiego 40. —  Serdeczne .,B óg zapłać".
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9 l u t y Ś . A polonii 7 9 16,36

10 N C . Scholastyki 7. 1 16,38

11 9 P . O bjaw .N  M . 7, 16,40

WĄBRZEŹIUO
K a- 

nie-

• W ielka A kadem ia Papieska, A kcja  

to licka parafii w ąbrzeskiej urządza w  

dzielę dnia 13 lu tego br. zaraz po sum ie na sa  

li p. K ostrzew y w ielką akadem ię pośw ięconą  

rocznicy 16 koronacji Papieża Piusa X I.

Sum ę z kazaniem odpraw i się już o godz. 

10,30 , dla przedstaw icieli 

korporacji krzesła przed  

zarezerw ow ane.

O bow iązkiem każdego

jest brać udział w akadem ii, która jest pośw ię

cona Papieżow i tak bardzo ukochanem u przez  

Polskę.
U drzw i przyjm uje się dobrow olne ofiary  

na koszta połączone z urządzeniem akadem ii.

Pierw sze dw a rzędy z praw ej i lew ej strony  

od sceny zarezerw ow ane dla przedstaw icieli 

W ładz, urzędów  i korporacyj.

9 N ieproszony gość. N a niedzielnej zabaw ie  

„L andbundu" zjaw ił się nieproszony, zna

ny na tu tejszym  teren ie Izdebski, który krótk im  

zam achem  usiłow ał brać udział nie ty lko w za

baw ie, lecz rów nież w libacji gości, w ychyla

jąc sto jące przed nim i pełne kieliszk i.

Poniew aż różne usiłow ania usunięcia nie do 

prow adziły do skutku , zaw ezw ano policję, któ 

ra m iała ciężką pracę, by doprow adzić go do 

aresztu i uniem ożliw ić m u w ten sposób za

szczycenie im prezy niepożądaną sw oją obecno 

ścią.

• D ancing — B ridge T C L. odbędzie się  

w środę, dnia 9 lu tego br. w sali hotelu „Pod  

O rłem ', o godz. 8-m ej w ieczorem . Staraniem  i 

Z arządu i Sekcji T eatralnej w ieczór ten przy-1  

niesie gościom dużo  
„Z ięć z przeszkodam i" rozśm ieszy i ubaw i w szy  

stk ich w idzów , zapew niając im złoty hum or i 

ochoczaść do tańca aż do rana.

RUCH TOWARZYSTW.

— Z biórka zastępu żeglarsk iego przy 72  
Pom . D rużyny im R . Pułaskiego odbędzie się  

m iłych m M podziaaek .l“ d” ia 9 bn *- w D onlu Fr“ y S P '>le=zne i 
! o godzin ie 8-m ej w ieczorem .

X. POWIATt

W ładz, urzędów i 

głów nym ołtarzem

(kato lika i Polak |a

♦ N a choroby zakaźne i inne w ystępujące  
nagm innie zanotow ano: W ielkołąka: błonica —  

jeden w ypadek; O lszów ka: gruźlica — jeden  

w ypadek; W ąbrzeźno: jag lica —  dw a w ypadki; 

Frydrychow o; jag lica —  jeden w ypadek.

• Spraw a opłaty taksy adm inistracyjnej. 

D yrekcja Państw ow ego G im nazjum i L iceum  

kom unikuje ogółow i rodziców , że uchw ała R a

dy Pedagogicznej w spraw ie ulg w opłacie tak 

sy adm  nistracyjnej ogłoszona została m łodzie 

ży w dniu 5 lu tego br.

T aksa adm instracyjna płatną jest z po 

czątk iem każdego półrocza.

R odzice, którzy nie w płacili w  styczniu tak 

sy adm inistracyjnej za II-g ie półrocze, oczeku 

jąc uchw ały R ady Fedag. w  spraw ie ulg i w  opła

cie taksy , w inni obecnie po ogłoszeń .u te j de 

cyzji w płacić taksę najdalej do dnia 10 lu te

go 1938 roku.

Składki członkow skie K oła R odzicielsk iego  

czyli tak zw anej daw n.ej sk ładki „na potrzeby  

zakładu" w w ysokości 10 zło tych półrocznie  

nie należy w płacić na konto w FK O ., lecz  

w prost na ręce skarbnika K oła p. St, C hw iał- 
kow skiego, lub też w sekretariacie 

każdorazow o za pokw itow aniem .

O SIE C ZE K .

—  Z ałożenie O Z N . —  Z w ołane na dnia 23  

I br. zebranie przełożone zostało dla niesprzy 

ja jącej pogody na ostatn ią niedzielę ub. m . W  

dniu tym po nieszporach w szkole pow szechnej 

zagaił zebranie K ierow nik O Z N w grom adzie  

O sieczk , p.B łażejew ski, odczytał następnie de 

klarację ideow ą O Z N . objaśniając poszczegól

ne je j tezy . Przystępując do form alnego założe

nia K oła O Z N . w ybrano Z arząd , w sk ład któ 

rego w chodzą pp.: prezes L isiecki, w iceprezes  

B łażejew ski (organizator K oła), sekretarz B ła- 
żejew ski L ., skarbnik K lajnow ski, ref. w ychów , 

cbyw atelsk ego B łażejew ski L .
N a członków zapisało się 25 obyw ateli. N a 

końcu zebrania organizator K oła p. B łażejew 
sk i W ł. oddał placów kę pieczy kierow nictw a  

now oobranego, życząc pom yślnego rozw oju w  

pracy dla dobra Państw a i członków placów ki.

zakładu

• O dw ołanie boksu . T ut. T ow . G im . „So 

kół" zaw iadam ia Szan. obyw atelstw o naszego  

m iasta, iż z pow odu od nas niezależnych, m ecz  

boksersk i z „G oplanią" Inow rocław , m ający się  

odbyć 13 lu tego , został odw ołany.

Pow yższe spotkanie odbędzie się 6 m arca  

w W ąbrzeźnie.

• T erpsichorę —  uroczą m uzę tańca, jako  

i w esołego kum pana B achusa do tow arzystw a  

zaprosiw szy , przygotow ują godną zabaw ę kor

poranci kupiectw a godło dzierżący .

W ym yślne m ają w zanadrze sztuczki, koro 

w ody i dygasy w polsk ich tanach w praw ni w o 

dzireje.

A na patrona B achusa honorne przyjęcia  

zacny D w oru W ąbrzeskiego podczasy gotu je  

zapustu polsk iego sm akołyki, m iody i w ina już  

tocząc z p w nicy beczułk i, w ódki palonej an 

ta łk i a piw a kadzie, nieladajakich oczekują w  

nadchodzącą sobotę gości.

• Jarm ark w czorajszy był dosyć ożyw iony. 

N apęd koni i bydła był stosunkow o silny , (koni 

ca. 300 sztuk —  bydła ca. 350).

M ateriał na ogół m ierny a najw yżej śred 

niej jakości. C eny koni dochodziły do 500 zł, 

krów  do 250 zł za dobre sztuki.

ty tu ł ar- 

w ystaw i 

D w oru W ąbrzeskie-

9 „G dzie diabeł nie m oże” . O to  

cyw esołej kom edii, którą niebaw em  

T eatr Pom orski na scenie  

go".

• Przedpoborow i uw agal Z a zezw oleniem  

D ow ództw a B rotai Pancernych M inisterstw a  

Spraw W ojskow ych, zostały zorganizow ane dla  

przedpoborow ych K ursy sam ochodow o - m oto 

cyklow e W ojskow ego Przysposobienia M otoro 

w ego.

K ursy m ają na celu w yszkolenie m otorow e  

dla przygotow ania przedpoborow ych i nadkon-  

tyngentow ych do służby w ojskow ej w zm otory 

zow anych rodzajach broni, a w szczególności 

w broniach pancernych.

Szczegółow e in form acje udziela pisem nie  

K ierow nictw o K ursów .- W A R SZ A W A , U L IC A  

PIER A C K IEG O 14.

C zuw aj!

—  L ekcje chóru kościelnego św . C ecylii od 

będą się:
w poniedziałk i chór żeński, 
w e w torki chór m ęski, 
w piątk i chór m ieszany.

W obec w ystępu na A kadem ii Papieskiej 

uprasza się o kom plet Z arząd

—  Z w yczajne zgrom adzenie członków O d 

działu PPW . —  W ąbrzeźno. Podaje się do w ia 

dom ości, że dnia 20 lu tego br. o godzin ie 16,00  

odbędzie się zw yczajne ogólne zgrom adzeń.e  

członków oddziału w Św ietlicy PPW .

Porządek obrad następujący:

O tw arcie zgrom adzenia;
W ybór przew odniczącego.
O dczytanie porządku dziennego.
O dczytanie protokółu z ostatniego w alnego  

zgrom adzenia członków ;

Spraw ozdanie

rządu;
Spraw ozdanie

D yskusja nad  
absolu torium ustępującem u zarządow i;

W ybór now ego Z arządu;
U chw alenie w ytycznych prac zarządu i uży 

cia funduszów ;
10 W olne głosy i w nioski;
11) Z akończenie.

1)

2)

3)

4)

5)

6)

7)

8)

9)

D Ę B Ó W  A Ł Ą K A .

— ■ Z ałożenie O Z N . W  niedzielę dn:a 30 sty 

cznia o godz. 16,00 w lokalu p. C zarneckiego 
odbyło się organizacyjne Z ebran .e O bozu Z jed 

noczenia N arodow ego.
Z ebranie zagaił kierow nik grom adzki O ZN . 

p. K nap, w itając prezesa gm innego O Z N ip . 

B rycha z Ł obdow a.
D eklarację ideow o - poi tyczną O bozu  

Z jednoczenia N arodow ego om ów ił w szerokim  

zarysie prezes gm inny O Z N p. B rych. R eferat 

o potrzebie organizow ania się w szeregach O . 

Z . N . w ygłosił kierow nik grom adzki p. K nap.
Po dyskusji przystąp iono do w yboru zarzą- ( 

du. Prezesem  w ybrano p. K napa, w iceprezesem  

p.C zerski, sekretarz p. C zarnecki B .. skarbnik  

p. B liźniak , K om isja R ew izyjna pp. Ż elazny, Sta

roń i B artłom iejsk i.
D zięki ruchliw ej działalności pp. prezesa  

p B rycha i kierow n  ka grom . p. K napa zdołano  

na tu t, teren ie utw orzyć placów kę O bozu Z jed 

noczenia N arodow ego, pom im o usilnego dążenia  

do rozbicia przez grupę opozycyjną.

Kącik
C Z W A R T EK , dnia 10 lu tego 1938 roku,

v ** t t  » * * ।  6 15 A udycja poranna. 6,40 Płyty; 7,00 D z.en-
M Ł O D O ŚC I" to ty tu ł podw ójnego w span ałe- . ?  u  15 poranak m u .

’ w yśw etla tan . r dla śim nazi6w . 1114O Płyty ; 11,57 Sygnał

„SŁ O N C E . i . hej.nał , 12)03 A udycja południow a; 13,00

Pierw szy , to popisow y w ystęp bezkonkuren- | Przerw a. 15,30 w iadom ości gospodarcze; 15,45  

cyjnych fabrykantów śm iechu Flipa i Flapa, ze R ozm ow a z m lodz eżą; 16,15 Pieśni i tańce śją- 
sw ym i najnow szym i produkcjam i, niezaw odny- ! sk ie; 16,50 Pogadanka aktualna; 17,00 „Skóra

,Z A K U L ISA M I SŁA W Y 1* i „PR A W O

yy (j XI CT AAAy Ul v OZ IUZY1. ** v  »» w j r «  — v—■ — — —o 

Popyt był bardzo słaby , obroty niew ielk ie, m i gdy chodzi o w yw ołanie huraganów śm ie- człow ieka" — reportaż z pracow ni naukow ej;

chu do łez.

poszczególnych członków za-

K om isji R ew izyjnej; 
spraw ozdaniem i uchw alenie

Z arząd

—  B aczność Pow stańcy i W ojacy Placów ka  

W ąbrzeźno. W alne zebranie Placów ki 

się w niedzielę dnia 20 lu tego br. o  

16,00 w św ietlicy D om u Społecznego, 

się w szystk ich członków zaprasza.

Porządek obrad podany zastan i' 

dom ości przed zebraniem

— B aczność K . S . „PO M O R Z A N K A 11 W  

niedzielę, dnia 20 lu tego 1938 roku o godzin ie  

15,30 odbędzie się w lokalu p. N apierały przy  

ulicy B r. Pierackiego roczne w alne zebranie, 

na które w szystkćh członków , sym patyków i 

gości zaprasza  Z arząd

odbędzie  

godzinę  

na które

e do w ia_  

Z arząd

G iełda zbożow a

• Pow iedz co czytasz —  a pow iem  ci, kim  

jesteś. C zytanie —  to najłatw iejszy sposób przy 

sw ajania sob e ośw iaty . A ośw iata jest najsil

niejszą bronią w w alce o byt!

Przysłużysz się społeczeństw u, jeżeli sta 

w isz się dziś w środę na D ancing —  B ridge  
T ow arzystw a C zyteln i L udow ej, z której to im 

prezy czysty zysk w yłącznie przeznaczony jest 

dla w zniosłych celów C zytelni L udow ych.

D rugi to potężny w zruszający dram at życio  

w y m ężczyzny, przeżyw ającego sw ą ostatn ią, 

niebezpieczną m iłość na dalekiej północy —  

gdzie pow szechnie panuje praw o siln iejszego.

Film o niezw ykłym rozm achu realizacji, 

którego treść w prost przeżyw a :ą odtw órcy ró l 

głów nych, którym i są Frances Fram er, E dw ard  

A rnold i Joel M c. C rea.

17,15 K oncert so listów ; 17,50 W iadom ości spor

tow e; 18,10 Skrzynka ogólna; 18,25 Program  na  

ju tro ; 18,35 A udycja dla w si; 18,00 T eatr w yo 

braźni; 19,47 Płyty ; 20,05 Pogadanka aktualna; 

20,15 „K ulig iem o m orzu" —  fan tazja na tem a

ty polsk ie; 20.45 D ziennik w ieczorny. 20,55  

Pogadanka aktualna; 21,00 M uzyka taneczna; 

21,45 K azim ierz W oycicki —  badacz form y po 

etyckiej; 22,00 K oncert kam eralny; 22,50 O stat

nie w iadom ości dzień , w ieczornego.

P ł a c o n o  z ł o t y c h  z a  1 0 0  k g .

Z iem iopłody
B ydgoszcz

5 2.
Poznań

5 2

Ż yto 22.00-22 .25 20.50— 20.75

P w e a i c a 27,00-27 .50 26.00— 26.50
Jęczm ień brow - 20.00-20 .75 19,40-19 .90

Jęczm ień jednolity 19,25-19 ,50 20.40 - 20,65

O w ita 19. 5 - 20.00 19,75— 20,25

R zepak zim ow y 54,00— 55,00 53,00— 55,00

R zepnik 55,00-57 .00 —

M ak aiebieaki 81,00— 84  00 ■78,00— 82,00

G orczyca 32.00 - 36,00 32,00— 34,00

Siem ie łn iaM a 45,00— 48.00 47,00— 49.00

Peluszka 20,00— 21,' 0 00,00— 00.00

W yka 00,00— 00,00 23,00— 25.00

G roch polay 22.00— 24.00 23.00— 25.00

G roch V iktoria 23.50— 25,50 22  00-24,50

G roch Folg  era 22.50— 24.50 23.00— 25,00

Ł ubia niebiesk i 13,25— 13,75 —

Ł ubin żółty 13,75-14 ,75 —

K o n i c z y n a  a z w d i — —

K oniczyna czerw . — —

K oniczyna biała — —

Ceny ściśle stale-

Jan Wierzbowski
W ą b r z e ź n o , R ynek 14  

sprzedaje
w szelk ie tow ary bław atne  

i galantery jne

po tBnatli tanrycznvtb
Proszę w ejść i przekonać  
się bez przym usu kupna

Ceny ściśle stałe.
Z

—i 

rra

P o k ó j
um eblow any  z całym  utrzy 
m aniem lub bez zaraz do 
w ynajęcia. G o s t o m s k a  

W o l n o ś c i 2 1  I  p .

K I N O

d ź w i ę k o w e

SŁ O Ń C E

A B O N A M EN T M IE SIĘ C Z N Y  W Y N O SI:

W  ekspedycji lub agenturach . . ..................L —  zł
z odnoszeniem  przez pocztę lub posłańca^ . . . 1,20 zł 
„G łos Pom .“ w ychodzi w poniedziałk i, środy i piątk i. 
W w ypadkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu  
przedsięb iorstw a, złożenia pracy , przerw ania kom uni
kacji, abonent nie m a praw a żądać pozaterm inow ych  

dostarczeń gazety lub zw rotu ceny abonam entu .

B a c z n o ś ć !

N a ro li przy ładow ni sieję  
truciznę G o r l i c k i

S t a c j a  M l e w i e c

P r z e d z i e r ż a w i ę Z a p i s z  s i ę  ■  
5 m órg gospodarstw o H a  C Z l o i l Ł a

i kuźnię. P t a s z y ń s k a

W . R a d o w l s k a

L . M . K

W  c z w a r t e k  i  p i ą t e k  1 0  i  1 1  O m . o  g o d z . 5  niezrów nani „królow ie  
śm iechu 11 —  F l i p  i F l a p  —  w now ej satyrze H ollyw oodu p. t^

Z A  K U L I S A M I  S Ł A W Y

w i e l k i p o d w ó j n y  p r o g r a m

Z/% KULISAMI SŁAWY
i  F l a p  — - Jak m ożna zostać gw iazdą film ow ą

•• ‘ i W  ro lach ty t.
F r a n c e s  F a r m e r , E d . A r n o l d ,  J o e l  M c , C r e a

O  g o d z i n i e  8 . 3 0  

f .

W  ro i. głów . F l i p  

i f -  
potężny dram at życiow y o niezw ykłym rozm achu realizacji

D ruk: Z akłady G raficzne B . Szczuki, W ąbrzeźno.Pom . 
R edaktor odpow .: A leksander L edw ochow ski, W ąbrze

źno —  ul. B r. Pierackiego 1 la
R edakcja i adm inistracja : W ąbrzeźno, M ickiew icza 1.

R edaktor przyjm uje od 10— 12. — N ie zam ów ionych  
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zw raca.

T el. 80. © PK O . N r 204,252. 9 Przekaz rozrachunk 1

„POLONIA"
kaw iarn ia i restauracja  

Wąbrzeźno, ul, M. Piłsudskiego 

w ydaje po nisk ich cenach  
dobre obiady. Przyjm uje  a- 
bonam ent m iesięczny. Pie
lęgnow ane napoje —  B ilard

O g r ó d

4 m orgow y w ydzierżaw ię.
W iad. w adm inistracji

G ł o s u  P o m o r z a

C E N Y O G ŁO SZE Ń :
W iersz m ilim etrow y (na stronie 7-łam ow ej) . . 10 gr 
na stronie 4-łam ow ej (w tekście)........................50  gr
na stronie pierw szej............................................ 50  gr

\ i rabat.
D la spraw  spornych jest w łaściw y sąd w W ąbrzeźnie. 
Z a term inow y druk adm inistracja nie odpow iada.
Z a zastrzeżenie m iejsca pobiera się 20 proc, nadw yżki.

— ■ Przy pow tarzaniu ogłoszeń —  odpow iedni


